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Wojska polskie wkroczyły do Stanisławowa!
Polskie oddziały nawiazały tacznoii z armia rumuńska I

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu ge 
feralnego z dida 28 b. m.:

Front galicyjski: W  niedzielę ania 25 b. m. 
Solska organizacya wojskowa zawładnęła 
Stanisławowem i rozbroiła znajdujące się 
Łam nadziały Ukraińców. Czwarta dywizya 
Wechuty, pod wodzą gen. Aleksandrowicza, 
Najęła w  dniu 27 b. m. Kałusz, Halicz i w 
tymże ar*’.u wkroczyła do Stanisławowa- — 
^rzed przyoynem wojsk naszych wszystkie 
tystytncye publiczne, magazyny wojskowe i 
Biusty obsadzone były przez polską organi- 
tftcyę woj i a rwą. Mosty na Dniestrze w  Niż* 
•dowie, na wschód od Stanisławowa, w  Je- 
Bbpolu i w  Halicza są w  k&Secm posiadaniu, 
Bło a ni zez one W  Stanisławowie zdobyto 
kilkanaście dział, kilkadziesiąt kulomiotów 
rwielkie zapasy amunicyiJ materyałów wo- 
lennych.

Na południowy wschód od Doliny trzecia dy*

wizye Legionów zajęłt pod wadzą gen. zllelit 
skiego Rożniatów, gdzie w nasze ręce wpadis 
300 jeńców, tabory i dwie zapasy amunicyf i 
broni. Na północ od Dniestru osiągnęliśmy linie 
Zgniłej Lipy, aż do Przbiuyślau. Łączność z woj­
skami rumuńskiem, która dotychczas była u- 
tn /mywaną przez lotników, w dniu 27 b Ri. 
bezpośrednio przez nasze oddziały nawiązaną 
zostaka. Nasz cel, który stanowił jeden z głów 
nych zadań obecnej akcyi, t. j. stwo.»eńłe współ 
nogo z armią rumuńską franta przeciw bolsze­
wikom, którzy grożą inwazyą do Galicyi wscho­
dniej, oraz nuwiązenit bezpośredniego połącze­
nia kolejowego z Rumunią, został w ten sposoh 
osiągnięty.

Front wołyiYki: VV okolicy Równa utarczki
naszych konnych patroli z bolszewikami, kio 
rych liczniejsze oddziały pojawiły się na tym 
naszym froncie.

Front litewski. Bez zmiany.
Zastępca szefa sztabu generalnesro taller, 

pułkownik.

tanTcy moiftują I grabią Polaków w b. zaborzo pruskim.
koZNAŃ. (PAT) Z Naikrti donoszą, ze tamtej- 

Bty HeimatscJiuuz po ogłoszeniu warunków po­
kojowych przea entenibe wygrażał wobec oby- 
^teli tamtejszych, że Polaków wytępi i mają- 

ich zagrabi. Nazajutrz zaczęto pogróżki te 
Zmieniać w czyn- Między inne roi włamali się 
^bliea-ze Gnemschutzu do mieszkania p. O. w 
^^kle, zabierając wszelką odzież i 10.000 marek 

gotówce. Pozatem zdemolowali oinii urządze­
nie nnesizkainia. Do mieszkania tego rzucono 
Btanat ręczny przez okno do salonu, niszcząc 
*Błe urządzenie- Te same lub podohu*- gwałty 
J^dły się w okolicy Nakla. Pod Toruniem wpa- 

i żołnierze z Grenschutzu w rocy z dnia 18 
^  19 kwietnia do mieszkania państwa M., za­
bili strzelać, przyczem jeden strzał ugodził żo­
nę pana M., leżąca w łóżku. Kula przeszyła ją 
^  Wylot. Nieszczęśliwa ofiairu zbirów niemie- 

zmarła w kilka dni później w lecznicy w 
^ur.iu . Nieszczęśliwych ofiar Grenzschutzu 

Podaj-emy, nie chcąc narażać ich na dalsze 
•®&zcze prześladowanie. Ale są one znane naczel- 
< ei radzie ludowej, ;k tżra o tych gwałtach i zbro-

i J
i

^ch uwiadomi ententę-
j Niemiecki Grenzsic.hutz stacyomowany -w Smr- 
.'■"1 pod Bytomiem przyarofcotował od środy 14

tomiu rozjuszone żołdćictwo niemieckie rzuci­
ło tdę na pewnego starca Polaku i tak go po­
tłukło kolbami, że staruszek na dragi dzień 
zmarł. Niemieckie władze wojskowe ina Gór­
nym Śląsku przymusowo zaciągają ludność pod 
polską pod broń. W  Brzezince już rozdano za- 
pozwę stawienia, się dlo wojska- Oprócz tego u- 
zbrojono urzędników niemiecht-ih i studentów. 
W  dniu 16 i 17 maja przybjło do Katowic prze­
szło 3001 żołnierzy Niemców z głębi Niemiec. 
Lotncy rtzucaję masami odezwy' pisane po nie­
miecku i polsku, w których wzywają ludność 
cywilną do chwycenia za bron, aby Górny Śląsk 
utrzymać pizy Niemczech

Bestyalstwa Niemców.
Poznan. (PAT) Dochodzą, nas wieści z Marko- 

mina, że Niemcy różnych Ilcunatschutzów za­
kwaterowali się przeważnie w p iskich domacn, 
przedewszystkiem w tych. z ktorych mieszkańcy 
uciekli. Z wikarówki wszystkie meble kazali 
po wywozie, potem okna powybijali, a zasłony 
-  den pokradli. Na rynku rzucili kilkakrotnie 
granaty ręczne, wybijając mnóstwo szyb. Co 
chwila kogoś bez powodu aresztują i mówią, że

 ______  , gdy będą musieli się cofnąć, to wszystkich męż-
■iu do środy 21 nnaja około 10 Polaków. W  By- ł czyzn Polaków zabiorą z sobą.

-   —     nnMHiMwwiaiMniî aiak, ~ao S iw y  * 1  m a ja  ojkwo iu  jru M oow . vv o y -  I czyżu  rw a & u w  z  "> u ł.
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“tojekt socyalizacyl kopalń źródłem niapizyjrtźni Anglii.
Jfóirśzawa (telef.) (M.). Nasz. redaktor polity­
c y  Warszawski dowiaduje się z najbardziej 
Raźnego źródła, że nieprzyjazna dla Polski 

rządu angielskiego w sprawie Oalicyi 
ą^^odniej jest wynikiem akcyi posła Diaman- 

’ Udającej upaństwowienia kopalń topy. Pos. 
ind działał tutaj w najlepszej zaesztą wie­

li^ •dąc za programem partyjnym socyalizacyi 
fyjp,ct\v krajowych. Zapatrzony w sprawy \ve- 
i ^ li'zno-polityczne, nie zdawał sobie sprawy, 

le prażenie w 3 woła za gr yricą. jego skey.

Nie rozumiał on tego, że kapitał ai. jielski prze 
dewszystklem zaangażowany wraz z Ameryka­
nami w przedsiębiorstwach w Galicyi wgcbou 
niej zmobilizuje swoje wpływy przeciw Pęlsce, 
a na rzecz agitatorów ukraińskich, którzy uczy­
niliby wszystko na rzecz Anglii, aby także mogli 
się pożywić przy pełnym żłobie, czego przykła­
dem jest przede^ szystkiem były pose.t Wityk. 
Ja&ł jednakże nadzieja, ze pi zeastąwicielom poi 
sliim w Paryżu uda się uspokoić na tym pun- 
kcie świat polityczny i finansowy angielski,icąjeg^aJccya^KCie^w iat^poutyranyji^^^

Rozstrzelanie 2000 mieszkańców w Homlu.
(PAT). Radiotę-egram stacyi poznan- 

*łBl$-r ^  Homlu wybuchła rewolucya przeciwko
ć o i-^ k o m . Walką trwabf Srzy dni. Przeciw 
^(■^^ikom  powstała znaczna cześć ludności, 

maja być olbrzymio,
iczna częsc

Obie stromy wal-

Zdobycie prze^ nasze wojska Stanisławowa 
ma doniosłe znaczenie polityczne. Od czasu bo­
wiem odebrania Ukraińcom Lwowa — Su&ttusła- 
wów był siedzibą ukraińskiego rządu Hołubo- 
wicza. Stamtąd to rozchodziły się na- wszystkie 
strony owe odezwy, memoryały, protesty, któ- 
remi Ukiaińcy zasypywali rządy i prasę państw 
koalicyjnych. Tam prowadzono owe zwrócone 
przeciwko nam układy z Czechami. Teraz poc* 
naporem naszych zwycięskich wojsk, rząd u- 
kraiński musiał opuścić Stanisławów Na trzy 
dni przed wkroczeniem dywizyń gen. Aleksai 
drowicz? miasto zostało obsadzone nrzer 
wypróbowaną złttzielności P. O. W. Wkracz. 
jące wojska zaszły  już zatem Stanisławów w 
rękach polsaich. Nawiązując do podanej przez 
nasz dziennik wiadomości, żc koalieya uchwa­
liła dla Polski wspólną granicą z Rumunią, — 
zaznaczyć należy, że wojska nasze zetknę!j sit 
po raz pierwszy z wojskami rumuńskiemi. — 
W  ten sposób został stworzony front dla- obrony 
przeciwko bolszewikom zewnętrznym, t. j. ro­
syjskim, oraz przeciwko bolszewikom wewrw 
trznym,.t. zn. ruskim.'.

czyiy zacięcie. Jeńców nie brano, lecz zabijano. 
W czwartym dniu przyszło na pomoc bolszewi­
kom 2 pułki z Moskwy. Przeszło 2C90 mieszkań­
ców zostało rozstrzelanych, w tern 200 żydów., 
oraz 400 kobiet i dzieci.

Kraków, 29 maja.

Nie potrzebujemy tego ukrywać, że potęga, 
wojskowa obecnej Polski bardzo daleką jest od 
tego, co się tznaczr mianom militaryzmu, czy 
jaąo ideał, czy też jakb potrzeba. Nie w chodząc 
w zacne tajemnice wojskowe, nie badając ich 
nawet, każdy krajowiec czy cudzoziemiec łatwo 
oceri, że nie możemy dziś mieć tyle i takiego 
wojska, aby Rzeczpospolita nasza zaciążyła na 
losetch ludów, wywieraną na nie przemocą.

Armia polska ro i ziła się w ciężkich bolach 
wojny zewnętrznej i wewnętrznych waśni a
wpływy czynników obcych i interesowanych 
wciąż-hamowały , krzyżowały i rozbijały wszel­
kie wysiłki uzbrojenia zrywającego się do wol­
ności narodu. Posługiwały się przy tern nieraz 
polskiemi rękami. Skutkiem tego aż do ostat­
nich chwil wojny światowej znacznie większa 
była liczba tych Polaków, którzy walczyli w 
trzech armiach zaborczych, niż tych, co służyli 
Polsce pod narodowym sztandarem. W  koło tej 
szczupłej garstki zaczęto skupiać po-lskle szczą­
tki armii rozbitych rozbiorowych poięg. Ponie­
waż armia rosyjska rozsypała się. pierwsza, naj­
przód stam.ąd przyszły posihd. Armia poznali 
ska w swej całości jest takim polskim odłamem 
armii niemieckiej. Oczywiście te pułki polskie 
lub ci żołnierze Polacy, którzy dzielili wszyst 
kie koleje towarzyszy broni w armiach pobitych 
mqgą pyć tak samo wyczerpani fizycznie i ner 
wowo, jak oni, mogły uledz rozkładowym wpł> 
wom, które powaliły na ziemię militarną siłę 
mocarstw rozbiorowych.

Jeśli im nie uległy, jeśli walczą dale] ze zawo- 
jonem męstwem, uznaną karroócie i sprawno­
ścią, to dowodzi tylko, jak ogromną potęgą jest 
dach, ożywiający walczących, ile wytrzymać i 
dokonać zdoła człowiek, któremu jedynie i wy 
łącznic miłość Ojczyzny kładzie broń do ręki.

Ono jest też jedyna tajemnicą zwycięstw woj 
ska improwizowanego, a tokiem- jest. dziś woj­
sko polskie, mimo konscikwontnych i pianowych, 
lecz w wielkiej części udaremnionych wysiłków 
tycli, co od yueząlku widzieli kon ieczność kn 
ślenia gra,nic Polski szablą — nic piórem. Bez 
przemysłu wojennego, bez organizacyi gospo­
darczej. do potrzeb  wojska przyslosowatiej. be/
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.ago wieJkieg® aparatu administracyjnego, te- 
mjbicznego, naukowego. jaki w kafcdeni dobrze 
tOTądzoaieru iTnlbrojou-itu yiańsfwję Istniej*? dl?, 
potrzeb aruilji niepodobna w ciągu kilku mie- 
lifny wystawić licznej, regularnej siły zbrojnej 

Dlatego leż wszelkie, sukcesy oręża- polskiego 
MM duj wyłącznie' tylko 'tłumaczyć należ' jako 
,wyraz żywiołowego parciu do wolności j niepod­
ległości, .jakie ogarnęło długo ujarzmiony na­
ród. Ża^iuo zaborcze kalkuW y e. 1?adne kapiinli- 
stycaue czv imporyali śtyc-z.no wyrachowaniu nic 
ńaogłyhy pchnąć do walki na. śmierć l życiowych 
zastępów, które zresztą me mogły być do niej 
amuszotio siłą, gdyż państwo polskie joszezu nie 
roeporządzało nią.

Tylko o własna Ojczyznę walczyć uinżna tak, 
J*k dziś, »  piątym roku wojny światowej, wał­
czy su o kresy Polski. To jednak tafie jest jedy­
ny moralny dówód, świadczący, że nie jest to 
nic ten ego, .jeno odbieranie la g o , co „obca pra.c- 
t»oc wzięła".

Wojskn polskiemu wszędzie torują drogę par- 
tyzonckle walki lokalne, 

jMtuże kiedyś literat ara pamiąinikai ■ ka. wydo 
Będzue na jaw różne ronmr.lyczne i pełne fa-nl-a- 
sftycznych pizygód kolejb, takieb partyzanckich 
oddziałów, jak Dąbrowskiego w Kobryńskiem, 
& jest ich znacznie więcej, niz przypuszczają 
oaytelnicy urzędowych . komunikatów w dzien- 
oikaub Dziś wiadomości o tych lokalnych ru- 
cłłowkach, nie rozporządzających żadną siecią 
teleioai&cziią. czy telegraficzną, docliodzą do na* 
cyłko przygodnie, w rozmowach prywatnych

podchwyconych w wagonie kolejowym lub na 
ulicy.

Oto grupa ludzi, przejeżdżających przez War­
szawę. \\ drodze z pod Wołkowyska. spotyka, sic 
t  inną, powracającą do Galicyi wschodniej i 
dzielą się. zdziwieniem, że w. Warszawie tylu 
widzą młodych mężczyzn w cywilu.

— U nas — mówi oby watelka- ziemska /. pod 
Wolkowyska, — dawno już wszyscy mężczyźni 
poszli do wojska polskiego. Najbogatsi ziemia­
nie nie tylko sami wyposażają synó%v. lecz dają 
pieniądze, żywność, konie, kupują, broń, formu­
ją swoim kosztem oddziały. Walczymy z bolsze­
wickim najazdem wszyscy. Kobiety pracują dla 
•wojska, aby jego potnzeby zaopatrywać!

To było mówione na kilka tygodni przed wzu* 
ciem Wilna i odezwą, uspokajającą ludność, ze 
żadna antek sya nie jest zamierzona!

A dziś ci, którzy nigdy nie doznawali trwogi 
przed polską „aneksyą“, trwającą ongi przez 
cale cztery wieki, nim ustąpiła aneksy? rosyj­
skiej, tysiącami zgłaszają się do szeregów. Nie 
potrzeba propagandy werbunkowej, sprawa re- 
krutaoyi jest zupełnie nie aktualną. Dać tylko 
tym ,krajom żywność, broń, umundurowanie, 
wyszkolonych oficerów — a wojsko wyrośnie 
z tej ziemi, wojsko polskie 1 polską krew prze­
lewające. To należy mówić i jasno postawić w 
Wersalu. Polska nie zabiera, lecz odbiera, nie 
rozszerza się, lecz się na nowo zrasta w całość 
z poćwiartowanych ongi cząstek. Tego organicz­
nego procesu żadna sile nie powstrzyma.

Reflektor.

więcej dezerterowalo, tak, że w przaciągt krób 
kiego czasu jedyną
podporą Petiury w Galicyi Wschodniej okazał’ 
się owe pozbawiane wszelkiej karności baBO> 

rabusiów i rozbójników
z najemnymi austrynckimi i niemieckimi °ł‘ 
cerami na czele. ___

Okrucieństwa Rusinów. —  Siedemnaście osób zasiekanych na śmierć. —  
Rozprawa sądowa trupowi. —  Rabunki i morderstwa Ukraińców. —  Zado­
wolenie ludność? z przypycia wojsk polskich. —  Czem jest armia rusińska?

Masowe dezereye.
Kraków, :hi maja.

Mtóye wojskowe naszych sprzymierzeńców z 
Zachodu, przebywające obecnie stale w War- 
sasaiwie, na skutek wielkiego zainteresowania, 
*3 którym śledzono we wszystkich państwach 
koalicyi błyskawiczne posuwanie *ig unprzód 
armii podsłuch w Galicyi Wschodniej, -wysiały 
awycb przedstawicieli na front, by naocznie zba- 
daiłi sytuacyę na placu boju i w jego okolicach 
i  sprawdzili wiadomości o charakterze armii 
ukraińskiej.

Wspomniani oficerowie i»?» iygodniowyni po- 
bycie na- froncie, w tych dniach przyjechali z 
powrotem, poczyniwszy wiele niezmiernie cie­
kawych spostrzeżeń i obserwacji.

Współpracownikowi „Kuryera Polskiego' u- 
dzielili oficerowie owi szeregu inloumacyj o sto­
sunkach panujących ppd rządami ukra-ińskie-
mi.

Oficerowie ci stwierdzili przodewszystkiem. 
że Ukraińcy wprost w be*!yniski sposób znęcali, 
się nad wziętymi do niewoli żołnierzami i nad 
Ludnością polską w miejscowościach za jętych 
przez wojska hajdamackie. Okrucieństwa te do­
chodziły do tak w yrnfinowe.nycli mąk. że niema 
rfów na określenie bestyalstwa hajdamackiego. 
Wszelkie rodzaje mąk, poczynając od więzienia 
bez pokarmu i kończąc na n a jM nus/.n i oj szych 
torturach i egzekucyach b,vl.v nn porządku 
dziennym.

W  Złoczowie skazano GO osób zarówno męż­
czyzn jak i kobiet, należących dó lepszych rodzin 
polskich, nietylko bez sądu, u 1. bc/ jakugojs-n- 
Wiek powodu na smaganie kautem.

Siedemnaście osób zasiekano na śmierć, re­
szta otrzymała określoną, liczbę buł ów, docho­
dzącą do 120 uderzeń. Oprócz siedemnastu za* 
mordowanych, dwie osoby jeszcze zmarły pod 
totem.

Gdy egzekucyę, któro miała miejsce w sumem 
centrum miasta, zakończono, wojska ukraiń- 
ińskie, które ją wykonywały, powlokły podobno 
cwlokl swych dziewiętnastu ofiar do gmachu 
sądu i ustawiły je pod ścianą, perzem odbyto 
formalny przewód sądowy i odczytano wyrok.

Fakt tan stwierdzono przez wielu zupełnie 
wiarogodnycb świadków naocznych, gdyż „roz­
prawy sądowe" byty publiczne.

Następnie oficerowie przedstawili sytuacyę 
polityczną. Opowiadali więc o ustawicznych za= 
baiLuniach w Borysławiu, Tarnopolu. Stanisła­
wowie itd. W miejscowościach tych wszystkie 
zamożniejsze rodziny zmuszone hyly wynajmo­
wać
35FBCYALNA PŁATNA STRAŻ DLA OCHRONY 

SWEGO MIENIA.
.To 'leż cala ludność miasi j miasto czak okupo--

wanych przez Ukraińców, wflfeła z prawdziwą m 
entuzjazmem wkraczające wojska polskie.

W  wielu miejscach, np, w S&mborz**, Stryju, 
Brodach i t. p., mieszkańcy oddawali wojakom 
polskim całe zapasy żywności, będące w ich po­
siadania.

Co się zaś tyczy Stanisławowa, to, jak się do­
wiedzieli oficerowie koalicyjni, wcale, nie był 
on nawet zdobywany przez wojska polskie, n *. 
fomiast oddziały uzbrojonych ?Unisławowian, 
zorganizowawszy się konspiracyjnie, na wieść
0 zbUżanin się wojsk polskich, napadły na Fe-

Hurowski garnizon i wypędziły go z miasta
nim jeszcze pierwszy żołnierz regularnej armii 
polskiej zdążył wkroczyć do miasta

Pod jednym tylko względem wrażenie. które 
odnieśli oficeiowie sprzymierzonych z nami ar- 
mi Ententy, nie zgadza się z wiadomościami po­
dawanymi dotychczas przez nasze .władze woj* 
skoAYe i cywilne

Olóz, według zdania koalianzów, wojskom u- 
kraińskim wszystko mOzna zarzucić, tylko nic 
bolsżewizm.

Armia ta składa się z kilku elementów
Przcclewszystkiem należeli do niej

OFICEROWIE NIEMIECCY I AUSTRYACĆY, 
„WYNAJĘCI" W  WIEDNIU

1 będący zwyczajnymi, piatnwmi urzędnikami 
na służbie ukraińskiej.

Druga część składała się z bardzo licznych 
bjłych robotników i włościan, z których ogólna 
zawierucha- panująca w  tych iniejscwościach od 
dwóch lat, uczyniła zwykłych bandytów i rzezi­
mieszków,

JEDYNYM CELEM KTÓRYCH RYL HORD
1 RABUNEK.

Reszla byli to faktycznie chłopi ukraińscy, 
którzy częściowo przyłączyli się do Petlur\, 
dzięki jego obietnicom o wolnym podziale ziemi, 
częściowo zaś zaciągnięci przymusowo.

Opowiadają straszne lusterye o sposobach 
pdboru, praktykowanych pracz PcMm-ę w ciągu 
ostatnich miesięcy.

Podobno oddziały żołdaków ukraińskich z ja* 
wiały się w miastach i wsiach, uzbrojone w ka­
rabiny matwynowe i pod groźbą natychmiasto­
wego rozstrzelania zabierali tyln mężczvzn bez 
różnicy wieku, iln znajdowali.

Gdy ofenzywa armii ukraińskiej została pi zez 
woj&ka polskie ziwycięzko odbita, i armia ukra­
ińska, zupełnie nieoczekiwanie dla ciebie, zmu-- 

j. *Mioą była gwałtownie się cofać, owa włościań­
ska część armii ukraińskiej poczęła ii czert eró- 

; ivać.
I Im -z1 bciej Ukraińcy mimieli się cofa'', tern |

Po zdobyciu Kałusza.
ZNACZENIE KAŁUSZA DLA NASŹEJ GOSPO­
DARKI ZE WZGLRDU NA WIELKIE ZŁÓŻ* 

SOLI POTASOWYCH.
Kraków, ~9 maja- 

D-ski Zwycięsko posuwająca się nasia al" 
mia we wschodniej Galicyi uwalnia z każdynj 
dalie ni coraz dalsze ubszsary polskiej ziemi z P°S 
pi-zemocy wroga. Odzyskaniu wlchodnicj Gali­
cy i pod względem ekonomicznym' ma dla Fo>' 
ski olbrzymie znaczenie. O znaczeniu obszar^1 
u a f! owego w Borysławiu pisaliśmy juz pmpj2®1-,

! uio. Obecnie no pcdiiiesicnie jsfełńgujó warto-1 
| Kałuszu dla naszej gospodarki- Wielkie znacze­

nie Kałusz ma* ze względu na swe olbrzymi® 
złożu sola potasowych, mających ogromne z»' 
-tosowaaiie w rolnictwie i przemyśle chcnńcz? 

, nyrn. Jednym z decydujących czynników dlt* 
j produkcyi rolnej jest używanie nawozów sztu­

cznych, Faktem jest. iż kraje, w których rolnj" 
ct-wo siało przed wojną, na wysokim tK-ziomi® 
jak Dania. Niemcy, Czechy, zużywały -także naj­
więcej nawozów sztucznych. Zwłaszcza NiejnO 
zawdzięczają wspaniały rozavój produkcyi ?’ol‘ 
u ej wielkiemu używaniu ua.wozó.w szlucznyeh' 
kióiych mają podtłostatkiem dzięki bogatym 
złożom i kopalniom soli potasowych położony111 
między Strassfurtem a Hannowerem. Złoża tf 
juzyczynily się także znacznie,do powięk&zciii0 
n^omieckieyo eksportu do Anglii, Ameryki 

Niska nasza, produkeya rolna wymaga dalek0 
idących ulepszeń, między które mi wielką roK 

j odgrywać będęic większe niż dotąd używasJe 
whawozów sztucznych w  rolniclwie. Kałusz i®si 

dotąt' y, całej Polsce jedynym źródłem nąiśF 
i z ów sztucznych w postaci soli p o ta so w i 

'kainitu i sylwmitu,. Saliny w Kałuszu są zń*® 
nc już od połoftvy \ v  wieku .ale dopiero w 
giej połowic XX wickći rząd austryacki przys*?' 

J pił do większego wyzyskiwaniu tych skaabó"; 
! dla przemysłu i rolnictwa. Wydział krajowi’ 
j i Bank przemysłowy (uż przed wojną z organ1' 
1 z.owaly Tow. akcyjne mające na celu odbudo^ 

górniczą salin kafuskich i wzmożoną pnedukcy® 
soli potasowych. Wojna tej ,j kcyi przeszkód®1' 
!a. Obecnie zdobycie Kałusza przez wojska P°*' 
skie stanowi ogromną zdobycz dla naszego ro^ 
uictwa i przemysłu. Dzięki salinom kaluskh11 
nasze rolnictwo i nasz przemysł chemiczny bfi' 
dzie niógi się pomyślnie rozwijać nie uciekaj®^ 
>ię wcale do .importu tych artykułów z N icn ji^

fjjęmiąckie igranie z polskitf 
ogncir.

tOcf nessego  ko\ e »p om len ła ).
Warszawa, "b ma,ia’ , 

!.Ai Wczoraj.-za niedziela, poza krótkim. PJ’z<i 
lotnym deszczem wiotennyin słała, na Wars2® 
wę dużo słońca i dużo wesołości- Odbyw-ały 6}  
popisy Lonne ułanów poRkich z udziałem 
czeinika Państwa w loży głównej, z udziel®1* 
arystokracji, z udziałem wszystkich, który® _ 
-porty końskie interesują a takicn jest w 
szawie niemało. W  Ogrodrie Saskim grafy 
kiestry wojsk o w c trzy, czy więcej, na cele <* j 
boczynne.

Ludzi majami, ludzi lakich. którzj dao'!)1, 
od orkiestr pułkowych rosyjskich uciekali- 1 
od czegoś zapowietrzonego.

W samo południc chtżv parowiec państwo^ 
polski także z orkiestrą, wojskową. pol=k5 
górnym pokładzie i z publicznością, która 
por ała bilety nu. ccl<?'.-kłudkowc o.iskowe, 1 
p*vinąl na Bielany mniej piękne od krak0_.. 
skich, ale od praeszło trzystu lat dobrze 2 ^  
sane w sercach i nemięci polskiej W a fe f  
W  teatrach byio pełno. Miejsc zabrakło. To« 
mo w kinach- Miejsca koncertowe i modme  ̂  ̂
kier nic, z,\vlaszcza te. które prowadzą balllhe 
lov. araystwa .kresowego, szukającego sch'1*0 _ 
urn. w stolicy Polski przed bolsze-wikami i *„ 
■'imiumi ukraińskimi, musiały zauiyka' f ^  
chwila swe podwoje, gdyż inaczej przyszło11̂ ,  
ścisku, wi jc-z ruebezpiecznego ciia życia Sa ^  

Aic wszędzie ponad za ba u r. kur^b -11 
.górowało |»yńi.nir-:
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Napadnę., czy nie napadnę?
Kto? Naturalnie, że Niemcy. Boć pod znakiem 

pytania żyje Warszawa od dni przeszło 
^ziesięciu. Wszyscy zadają sobie pytanie, czy 
potn ie Niemcy napadną na Ga.licyę zachodnią 
1 ha Królestwo kongresowe, wszyscy cytują roz 
błahe pogłoski oraz hiformacye, świadczące, że 
Wojska, niemieckie gromadzą sio w liczbie co- 
raz bardziej poważniejszej i nad granicą pół­
nocną od strony Mławy i koło Torunia, zagra­
cając Ciieahocinkowi i koło Sosnowic od strony 
kląska Górnego-

Niechaj przecież nikt nie przypuszcza, że kto­
kolwiek si? napadu niemieckiego lęka- — Miał 
słuszno'-ć wczoraj ,,Robotnik", pisząc w arlykn- 
1® wstępnym, że wojna z Niemcami będzie w 
Polsce wojną ludową, będzie wojną popularną 
W pełnem znaczeniu tego słowa. Na tę wojnę 
Pójdą wszyscy zdolni do noszenia nr oni. Niem 
®ó\v nie cierpiano w Królestwie — dodam od 
siebie — od wojny francuskiej, a zwłaszcza ocl 
Rozpoczęcia przez Bismarcka jego pollyki anty­
polskiej. Hakatyzm i kom-isya kolonizacyjna 
Pogłębiały, a ustawa wywłaszczeniowa utwier- 
<te-iły każdego Polaka Kongresówki w przeko- 
R̂ aniu, że Prusak jest- najstraszniejszym i nieu­
błaganym wrogiem narodu polskiego. Wreszcie 
ł>0S‘iępo\vain'io bandyckie okupanta, nłemieckic- 
8o w Polsce i pokój brzeski wyleczyły, nawet 
Tomaszów niewiernych z resztki złudzeń. Ma 
iecly organ ofieyałny I*. P. 8. słuszność, że woj- 
ńa, v,yv.olana przez Niemcy, będzie w Polsc.: 
Popularną.

To oświadczenie taniego organu powinno 
^  Berlinie wywrzeć wrażenie, jeżeli wogóle coś 
•am jeszcze pijany nienawiścią antypolską świat 
Polityczny niemiecki może przyprowadzić do 
^pamiętania. Za kilka dni się przekonamy.

l\
tu

Zdemaskowanie ukraińskich szarlatanów
przez pisarza francuskiego!

Ukraińców, jako odrębnego narodu nie byio i niema!

Kontr-propozycye Niemiec,
(P) Brockdorl-Ran łzau wygotował notę, za 

Ntierającą kont-r-propozycye Niemiec. W ooszer- 
bym wstępie, poprzedzającym, rzecz właściwą, 
■podnosi zarzuty przeciwko traktatowi pokoju-' 
kemu, który zdaniem jogo daleko odbiega od 

feii-t uitkaw.. na podstawie których. Niemcy z su 
CżtH ‘hę na zawieszenie broni Wedle oświacl- 
tżc.oui Wiisoną i jego czternastu punktów, po 
kój. który Nłeiucy mieli zawrzeć, miał być po 
kojcu., zawartym na podstawie rokowali, a-nie 
Pokojem dyktowanym, a więc krzywdzącym i 
^^sprawiedliwym! Pokój, który koalicya Niem- 
cPm ch.ro narzucić, Jest pogwałceniem prawa 
dredów !

l\, tym obszernym wstępie, pełnym zarzutów j 
ł h v . , k o  zasadniczym i najważniejszym arty- j 
fcuiom trak-tatn następują, konkretne propory- | 
ć.Vo Nioui.ifc. iijętp ze -iedmNiiastępująccyb pu»- ! 
bt‘nv; . j

1. Niemcy godzą się na zniżenie - liczby swych > 
vm.;-k do stu tysięcy oraz ia rozbrojenie wszy- i 
*tkich okrętów liniowych pod warunkiem czę- 
^'ł.wępn zwrotu floty handlowej*. ,

2, \\ kwrstyacli torytoryalnycb domagają się i 
bw?mry jiostawicnio zasady, ze "i-c dokona się j

zmień łorytoryalrych bez zasięgnięcia ! 
ej m.k-i-.c zdania ludności, zamieszkującej » 
-my;; w grę wchodzące, żądanie odsiąple- 

^  Gćtrńęgo śląska, jak i pretensye do Prus za- 
^odaich i wschodnich, jak i do Kłajpedy, Niem : 
cy odpierają jak najkategorycz.n-iej. _ \

3- Gdańsk ma być wolnyni portem, Wisła 
Centralizowana — Polakom ma być przyznane 
Równouprawnienie w używaniu środków komn- 
óikaeyjnych.

4. Obszary okupowane mają być stopniowo 
^ ł sześciu miesiącach opróżnione- 

f>- Odnośnie do kolonii ma być zarząd ich po­
parzony Niemcom w imieniu Ligi narodów, o 

e cna wogóie powstanie.
,6- Dochodzenia karne są wykluczone, ponawia 

fp  natomiast wniosek ustanowienia trybunału 
?ehtralnego, któryby rozpatrzył wszystkie wy- 
^aeniia przeciw prawu i zwyczajom;

. ?• C0 do odszkodowania gotowi są Niemcy 
'płacić do roku 19*26 sumę dwudziestu tniliar- 

marek, od 1 maja 1927 zobowiązują się pła-

^■skroczy stu miliardów marek

Kraków, 29 maja.
Dziennik paryski „La Vie Nationale" zamie­

ścił pod tytułem „Z tajemnic rosyjskich1* szereg 
artykułów, napisanych przez Francuza, który 
świeżo powrócił z Kijowa, a uderzających nie­
słychanie gwałtownie ze stanowiska rosyjskie­
go na Ukrainę, Ukraińców, a szczególnie na u- 
kraińską delegacyę w Paryżu,usiłującą wkraść 
się w łaski Konferencji pokojowej. Artykuły te 
wywołały wielkie wrażenie, cytowały je inne 
dziennik!., szczególnie londyński dziennik „T i­
mes", który poświęcał kolejno bardzo obszerne 
uwagi.

„Od. pewnego czasu — czytamy na- początku 
tych artykułów —  publiczność i mężowie stanu 
koalicyj są przedmiotem propagandy gorączko­
wej a podejrzanej, ze strony garstki ludzi, któ­
rzy powiadają, że są reprezentantami „dyrekto- 
ryain“ czyli „rządu ukraińskiego". Nie jest 
więc dla. nu-s !>cz interesu przestudyowamie dłuż 
szo te i kwestyj, gdyż pozory i kłamstwa mogą 
zaskoczy;'- naszą dobrą wiarę.

8farę pr/.vsłowie: „Dobrze temu kłamać, kto 
przybył z daleka", stosuje się cudownie właśnie 
do tej sprawy. „Delegacya- ukraińska" powiada, 
że reprezentuje ..naród", ale trudno-by było w 
obecnej chwili oznaczyć jego terytoryum na 
mapie. Może dawni Rusin? galicyjscy, przywią­
zani do cesarstwa habsburgskiego wiernością, 
którą się nigdy nie zachwiała? Go się tyczy Ma- 
łorosyi, to chcielibyśmy wiedzieć, diaczege jej 
ludność przyjęła bolszewików, jak wybawców, 
wypędziwszy Petlurę i jego wojska galicyjskie? 
Myślę, że nikt nie edważy się twierdzić, iż ta 
ludność wysłała do Paryża delegatów, którzy 
twierdzą o sobie, i t  są delegatami Ukrainy.

Kiedy rosyjscy bolszewicy, — czytamy dalej
  posunęli się w głąb kraju i opanowali Kijów,
io jakże wytłumaczyć ich powodzenie i przej­
ście do ich. szeregów pułków,- zwerbowanych 
przez Peilmę w Matorosyj, jak nie przez teu 
fakt, że 1 Kilszc.w ięy przynosili ze sobą ideę je­
dnolitej Rosji"

Autor na podstawie faktów, z doskonałą zna­
jomością. rzeczy, udowadnia następnie, że ruch 
ukraiński jest ruchem, wszczętym przy pomocy

Niemiec przez garstkę aferzystów, względem 
których ludność odnosi się wrogo. Następnie 
autor zajmuje się kwestyą, skąd „Ukraińcy ma­
ją pieniądze na agi tacy ę j wysyłanie cłeiegacyi 
do Paryża? W  odpowiedzi zaś opowiada nastę­
pującą operacyę finansową „dyrekłoryatu":

„Trzeba wiedzieć, że już owej chwdli ruble 
Romanowów miały przewagę, na targu pienięż­
nym w Kijowie. Płacono 650 rubli ukraińskich 
za. 500 rublówkę rosyjską, „Dyrektoryatu" t.o 
me wzruszyło. Zadekretował więc, że po *26 sty­
cznia za rubla rosyjskiego będzie się płaciło 
tylko 90 kopiejek, a po 2- lutego będzie on wart 
tylko 75 kopiejek". Wezwą? więc Indność, ażeby 
wymieniła po kursie 100 za 100 banknoty rosyj­
skie na ukraińskie. Znaleźli się tacy naiwni, 
zwłaszcza po wsiach, co wzięli na seryo ten roz­
kład. Po miastach wyśmiano się tylko z niego. 
Ale lud nieoświecony dał się chwycić w puła­
pkę i ukraiński bank państwowy, który prze­
prowadziI tę „uczciwą" operacyę, zgromadził 
ładną rezerwę banknotów „romanowskich", któ­
ra pozwoliła panom członkom misyi ukraińskich 
za granicą i która pozwala im jeszcze — na 
opływanie w złocie. Trzeba, przyznać, że kawał 
był zręczny i ze Ukraińcy dostali banknoty ro­
syjskie po cenie niskiej, ho po cenie samego pa 
pieru".

To jest treść pierwszego artykułu. W drugim
a.utor udowadnia faktami i dokumentami, że 
do ostatniej chwili Ukraińcy bylf bezwzględny­
mi wrogami koalicyL W artykule trzecim autor 
udowadnia, że Historycznie Ukraina jako naro­
dowość osobna nie istniała nigdy i  powiada:

„Członkowie „delegacji ukraińskiej" w Pary­
żu fpatrz ich notę z 10 lutego)^- następujących 
niepewnych słowach podają, historyę „swojego 
narodu":

„Na początku było to państwo niezawisłe, ze 
stolicą Kijewem, potem ze stolicą Lwowem, a 
później była to republika iikraińsko-kozacka"?

1 to wszystko! Już w następnym wierszu mó­
wi o roku 1917- Co krótka. 1r> krotka taka hi 
story a!"

Autor kończy artykuł trzeci — a. zapowiedzia­
ne są dalsze — projektem wielkiej, zjednoczonej 
Rosy-i, złożonej z autonomicznych jednostek.

Ostatnią now ść i sensację chwili,
porywajacv dramat życiowy w 4-cli aktach

ŻÓŁTA KA RTA
ze słynną w św iecie polską artystką

POLĄ NEGRI
oraz gronem najwybitniejszych artystów świa­
towej sławy jak Harry L.idtke, Janssen i 
wielu innych —  wystawia obecnie

KINOTEATR „ S Z T U K A "
KoSeS Esjskj, ui. św. Jana 6.

Programu dopełnia doskonała i pełna hu­
moru kornedya w 3-ch aktach

Czj nic widział kto m siep Józka?

v1(5 Roczne bezprocentowe raty z tem; że lączn; 
A*0ta, którą Niemcy mieliby zapłacić, nie

Dr ADOLF SCHN1TZER
^Worzył kance laryę  a d w o k a c k ą

w Krakowie, ul. ZybUkłewicza 17._____

knujcie Polska Pożyczkę Państwcwo!

Biali murzyni.
O LOS NAUCZYCIELI MUZYKI.

Kraków, 29 maja.
W nowo powstającej Polsce myślano o wszy­

stkich stanach; organizuje się społeczeństwo, 
stwarzając zrzeszenia wolnych zawodów; oi- 
ganizacye te mają na celu uchronienie swych 
członków od wyzysku.

Jedyną sferą ludzi, którym żadna organiza 
cya nie po-może i o których losie musi pomy­
śleć państwo, to nauczyciele muzyki. Nauczy­
ciel innych gałęzi, organizując się, wywalczy) 
już, a wywalczy jeszcze to, czego potrzebuje, 
dlatego, że jego praca jest. dla społeczeństwa 
nieodzowna. Dziecko musi umieć czytać, musi

kształcić się zawodowo, czy naukowo, państwo 
wprowadza przymus szkolny, zapotrzebowanie 
szkół i nauczjcieli rośnie, a ci stawiają żądania 
i  osięgają je.

Nauczyciel muzyki nie jest nieodzownym. Ta 
siara ludzi może się organizować, może* żądać 
minimum, a społeczeństwo może nie uwzględ­
nić tego, gdyż nauka muzyki nie jest konlt 
czną.

Potrzebę muzyki i jej znajomości u czuwają 
j jednostki o wyższej kulturze. Jak wiemy, te. 

sfery w czasie wojny zostały materyalnie zni­
szczone, dzisiejsza, warstwa posiadająca wy­

kształcenie odłoży na ęstatui szczebel „potrzeb 
duchowych". Hacziej „landszaft" zakupi, żeby 
to wisiało „w salonie", niźli uczuje potrzebę 
wykształcenia, muzycznego swych dzieci.

Nauczyciel czy nauczycielka muzyki, nawet 
mająca tak zwaną stałą posadę w konserwato- 
ryum, czy Instytucie muzycznym, jest dalej isto­
tą bezbronną, gdyż i zakład, w którym pracuje, 
jest instytucyą bezbronną — bo prywatną.

Prywatna instytucyą muzyczno-pedagogiczna 
jest. w pierwszej linii przedsiębiorstwem hau- 
dlowem, które musi dbać o swoich klijentów. 
Ten interes z" muzyką może mieć, a może i nie 
mieć klijentów, zatem trzeba brać niedrogo, bo 
cena może zrazić... trzeba być uprzejmym dla 
stion... bo paska z muzyką nie można robić, bo 
nie jest to artykuł „codziennego zapotrzebov*«- 
nia“ , słowem szkoła muzyczna prywatna jest 
nosem dla... tabakiery.

Tu musi przyjść z pomocą rząd polski i musi 
upaństwowić zakłady naukowe muzyczne lak I 
nauczycieli muzyki, inaczej ludzie ci zostaną, 
rzuceni na pastwę losu, gorszą, niźli stróżowie 
domów, którzy już wywalczyć mają ustawę wła­
sną. A zważyć należy, że pod względem kultu­
ralnym i trudu zdobycia wiedzy fachowej za­
sługują- chyba pedagogowie muzyczni na rów­
nie gorliwą opiekę, jak stróżowie kamieoiczni.

Otóż stróżowie zorganizowali się i zagrozili 
strajkiem... Pedagodzy muzyczni strajkujący na 
dawaliby się do humorystycznego pisma.

I Stróżowie są bowiem nieodzowni, bez nauczy-
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cieli muzyki można się obejść. A przecież niema 
takiego dzikusa, któryby zaprzeczył potrzebie 
uraczania muzyki! A zatem losem fyCh białych 
raftirzynów, którzy z konieczności uie u j o m . się 
organizować w sensie reprosyi s potocznej. :n j?-i 
się zająć i to natycinniasi iząlL 

* *
A teraz ze&iawi.e»ie*a\vuowe. Nauczyciele mu­

zyki zarabiają przez okres dziesięciomiesięczny. 
Jpśłi odliczymy święta-, -to okres ten jest jeszcze 
mniejszy. Przeciętna, nauczycielka czy nauczy­
ciel pobiera za godzinę lekcyi muzyki, (i—JO Ko­
ron, (oczywista nie mówię o mniejszości nau­
czycieli, którzy ze względu na Swe* imię pobie­
rają znacznie w ięcej).

Ponieważ przeciętnie naucz,*, oiol nie je-t w 
stanie pracować więcej, juk i  u godzin dzien­
nie |(p»eedpołiKb«owle godzinę odpadają, gdyż 
dzieci o tej porze zajęte są w szkoło, wypada 
dąimny zarobek 30—50 korona Jeśli policzymy 
dnd 24 w miesiącu (niedziele i św ięta przepada­
ją)* wypadnie na nauczyciela 6t>0 --1.100 iiiio 'i 
miesięcznego zarobku. To musimy rozłoży i na 
12 miesięcy, a wtedy wypadnie 550 000 koron 
miesięcznie.

Odliczany teraz godziny, które- przepadają z po 
wodu nicodbytych lekcy i: (choroba. nauczę cielą, 
choroba, ucznia i t. d.), słow em zarobek niesie 
cattty równać się będzie 460—70u koron miesię- 
mw] oaży!

Jeśli zauw-ażymy, że nauczyciele muzyki »uc 
mają zabezpie zenia w razie choroby i zeaezpie-
l U l a  na starość, będziemy mieć potworny o- 
brąz nędzy tych nieszczęśliwych1 pracow uików, 
o których nikt się nie roszczy! Służąca, r.bot 
jtfk, ma prawo 1-klinowego wy powiedzeń i-c, na 
uczycie) muzjki, pozbawiony praw, nawo to 

środka prawnego nie jest. właścicielem!
Niejednokrotnie .lowiami.p się ów- iu .'szczę­

sny pracownik dnia 30 tlonego miesiąca, że ca* 
stąpnego miesiąca lekcyi juz udzielać sic hę- 
U « l  Nauczyciele, zaję-w w szkołach muzycz­
nych, nie wiele ł^nc-j są. sytuowani'. W  szkołach 
ntfu*ycznych opłaty śmiesznie maKf (1? koron 
imeąięcznie od ucznia!) me dozwalają 1 mi im 
siytucyom opłacać należycie swoicli pracowni­
ków, a łekeye pi’ytvatne tak tamo, jak u Ich km 

-itr.begów „wolno praktyku jących", zależnie są. od 
- ta ntazyi uczących się.

Aby jakoś zaradzić strasznej doli tych bia­
łych murzynów, zosl-mie woiaaiy wiec nauczy- 
cŚeJi muzyki w Krakowie, którego data i micj- 
aee Zostanie wkrótce podaną do 'dztor.nikćw, a 
na którym to wiecu posła-.-iono zo.k.rną nastę­
pując* żądania:

1) Unonnowmue minimalnej płacy kwartał 
■ j ,  x wypowiedzeniem kwarialnem, nez w ze In 
0U na przyczyny, które wypowiedzenie spw. o- 
wówarfy.

2} P odn ies ien ie  w .-zkoracli m uzyczu jc is  K ra ­
kowa opłaty o 80 procent, z .równoczesnetn S0 
łJTOC podn ies ien iem  p en s j i  n am zę  cielnm.

3j Zwrócenie się do miirisferyów oświaty i 
■JCtuki z prośbą o nm.ychmia.-towpomoc.

4) Ządaiiie od inimsterymu kwalifikacji s il  
nauczycielskich i o prawo udzielania, nauki mu­
zyki jedynie .silom ukwalifikow anym.

Boi. Raczyński.

3W*sa»SBt9«©8®sssa£>e*sa9sif^e^^

PREMIERA W „UCIESZE"

ALRAUNE
ftn e a cu d n ci legenda o córce kata

6 części.
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PREMIERA W „ZACHĘCIE"
CZARNA KSIĄŻKA
(ŻÓ ŁTA  KARTA)
sensacyjny dramat filmowy w o-ciii akiach, 
n* He stosunków warszawskich /  roku 1905, %

POLĄ NEGRI
■ w  ^ ło w n e j roli.

Zastój w akcyi 
i projekt je j

odbudowy kraju 
uruchomienia.

ułc s Czasu o zaowożdżeniu odbuoowy przez rząd. —  Jak wyglądać ma 
akcya rekonstrukcyjna wedle projektu Dra R. Battagiiii?

We wczorajszym naszym artykule p t 
„Klęska bezno-bocia' wskazaliśmy na niesły­
chaną bierność i dyl et autyzm rządu, kióre 
łącznie z partyjnym duchem, pamijąerm w 
niektórych ministeryacl) za gwoździły ah- 
cyę odbudowy, pomimo prób popchnięcia jej 
na lepsze tory ze strony pewnych czynni? 
kow w Małopolscc. Próbę Taką stanowił ela­
borat dra R. Battagtii, kiory obecnie ukazc! 
się jako broszura pt „Odbudowa i uruchomię 
nie gospodarstwa społecznego w Polsce.1' i 
„Centralny Instytut Kredytowy Państwa, 
polskiego, a zawiera ściśle rzeczowo i z o- 
groninem zrozumieniem rzeczy całkowity 
pian akcyi rekonstrukcyjnej i iuwestycyj= 
u-ej Do spraw? samej, jakoteż do broszm-y. 
(która tem większe ma znaczenie, że stanu' 
się. — jak donoszą telegramy - podstawą 
narad nad odbudową w komisji sejmowej 
powrócimy nieba w fim. Dziś cytujemy w wy­
jątkach charakterysńi-czny. a nacechowany 
znajomością przedmiotu artykuł „Czasu1'.

Red.
Kraków, 2lJ maja.

Ud paru miesięcy, ac od powstania państwa 
polskiego, uległa najzupełniejszej stagnacyi ak­
cya odbudowy kraju, mająca pierwszorzędną 
doniosłość dla przywrócenia naszej produikcyi. 
odbudowy maszyn fabryk, warsztatów pracy n- 
grarnej, handlu i zawodów wolnych. Bez tej uk-‘ 
cyi niema mowy, aby kraj nasz —  a to sarno 
odnosi się i do innych dzielnic Polski pro­
dukował iv potrzebnej ilości płody rolniczo i 
towary* a)lbo aby budżet pańsfwa, ciągnący 
przecież swe soki z indywidualnych, silnych go 
spptdarstw, doszedł szybko do równowagi. A je­
dnak kwesiya tą, od której zależy d o b r o b y t  jo; 
dnostek i państwa, nie obudziła dotąd naicży- 
lego w kraju zajęcia.

Ale co więcej, zasadniczo biorąc, cała1, sprawa, 
odbudowy krajiu, tak niesłychanie doniosła, u- 
grzęzlsi w jakimś nieszczęśliwym zastoju, a fakl 
ten nie wywołuje ąni u czynników rządowy-ch. 
powołanych do organizowania pracy nad. odbu­
dową. ani u czynników, mających kontrolować 
rząd i organa wykonawczo, dostatecznego nim
pokoju.

Przedewssystkiem rząd centralny nie wystąpił 
dotąd w tej sprawie ani z celową ani ze spiesz­
ną inieyatywą; przeciwnie traktuje, ją dotych­
czas raczej po macoszemu. Dwa pierwsze pro- 
jeKty, jakie się u* tej sprawie z jego strony po­
jawiły, okazały esią chybionymi i za nodstawe 
dla ustawy niemożliwymi. Ostatni, trzeci, który 
rząd nui: dopiero za-miai wnieść, do komisyi sej­
mowej, odbiega od dwóch o.drzutMiyeli bardzo 
niewiele i zapewne, los ich podziali. Dzieli bo­
wiem to samo zasadnicze wady. które min-łj i 
dwa pierwsze projekty rządowe: wiąże z nie­
zrozumiałych powodow akeyr. odbudowy z kwa* 
styą. odszkodowania wojennego, ajakic Polska 
nui od kongresu uzyskać; centralizuj o cały. ak- 
cyę. odbudowy w Warszawie (odsyłając tam roz­
strzyganie wszystkich spraw powyżej 5000- tn.): 
wreszcie nie przewiduj o i nie obmyśla należycie 
źródeł, skąd m ają ' być czerpane kapitały, po­
trzebne na odbudowę, obiecując tylko „wstawia* 
uie odpowiednich kwot11 do budżetu, co jest u- 
czy wiście obietnicą bardzo wątłą.

Duża trafniejszym i prędzej de celu prowa­
dzącym, wydaje się nam też projekt odbudowy 
kraju, ogłoszony obecnie drukiem przez dra 
Rogera Battaglię, a oparty na następujących 
wytycznych zasadach: Akcya odbudowy ma
być prowadzona ze stanowiska interesu społe­
cznego, jaki ma państwo w przywróceniu war* 
sstatów pracy, Dlatego ma ona polegać nie nn 
suhwencyacb udzielanych wr- a kodowanym 
przez wolne, ale na nożyczkach ulgowych (wol­
nych prroz lat 5 od spłaty kapitału i od procen­
tów) przeznaczonych na odbudowy, przetwarza­
nie lub rozszerzanie warsztatów gospodarczy eh. 
o ilebv tego interes ogólny się, clomag:ił. Pomoc 
subwencyjna (pożyczki bezzwrotne) miałyby być 
tylko wyjątkiem, ale nie regułą. Udzielanie po? 
życzek ulgowych byfoby rzeczą Centralnego In­
stytutu kredytowego, na podstawie wniosków 
powiatowych komisyj odbudowę. Instytut ten 
rozstrzygałby tylko kwostye udzielania kredytu;

luuommst Jft-moo państwa dla odbudowy P°^ 
w zgięciem organizacyjnym i technicznym pozo* 
stawałoby wr ręku organów państwowych pl®J 
wydalnem ucteżale czynnika obywatelskieg0- 
Agen ly państwowe na polu odbudowy, urucb®* 
mienia i popierania powinny być rozdzieloo* 
pomiędzy ministerstwa wedle właściwych i®̂  
zadań i zaKrrsu działalności. Projekt dra B&i* 
tagiii przę nosi dokładniejsze wskazania co -do 
edtjudOiwy nradej własności, Jol.warkow, biidH ' 
Ków mieszkalny ch i gospodarczych, co do od- , 
budowy miast, produkcyi rolniczej, diobneb0 
iirzemystu i haaiclłu. wiełkiego i średniego prz®' 
my siu — przyczem zużytkowano wszystkie dc 
kladnpi i ujemne doświadczenia, jakie w* ta-k 
ważnem dziele zebi-ai nodczas kilku lat wojen' 
nych kj'ajo.wy Urząd odbudowy. Na boK-u poz®* 
śtarwia tylko odbudowę, dróg. odbudowę egzj"" 
stencyj wolno*za.v udowych, odbudowę kości"' 
łów. szkół, zdrojowisk, pozostawiając to wido­
cznie osolaienni pi ojcktowi.

Nie wchodząc na razie w szczegóły tego pt°' 
jektu i nie rozbierając bliżej planu „Centralne' 
go Instytutu kredytowego państwa polskiego*' 
nalepy podnieść, że projekt ten odznacza si( 
bardzo powaźnemi zaletnm* Najjirzć-d strom1 
lormalua tego projektu przedstawić’ ■„■ię ściśle 
i pod w-zględeni tećTinjflznym bardzo dodatni®’ 
c,> już teni samem odróżnia go od projektów z® 
-mnowiska ■techniki prawnej nasuwających ni®' 
usianne wątpliwości. Powióre zasadniczo slU' 
>znym jest spułeozny pnnjtt widzema, pod j®* 
kim cała sprawa odbudowy została w nim kon­
sekwentnie ujęta. Wreszcie wydaje się on bar' 
dzo -praktycznym, skoro prowuidzi do celu (d®’ 
jąc gwarancj ę szybkiej odbudowy gospod-ai’-. , 
stwa s-połecznego'. a cały ciężar zebrania, środ­
ków finansowych, dla dzieła tego -poi-rzobnyrft 
przerzuca z budżetu pań? Iwo w ego na. bark ! 
lnsly-tulu kre dębowe aro, któryby emitował w tvn> 
ccln obiigacyo przez państwo zaew aranlow an*'- 
Obligacye takie, króreb,. znalazły doJwy zbj  ̂
czy to w kraju czy lo za granicą, byłyby n®j' 
:'drmvszą podstawą finansową całej okcyi.

Nie wiemy, jakie będą dalsze losy tego ob­
szernie i starannie (stron 63 w 8-ce) opracowa' 
nego projektu, życzylibyśmy sobie, żeby gl®* 
ankiety fachowej, powołanej przez ministersW* 
skarbu w dniu 28 i 29 kwietnia dla debaty na® 
sprawą odbudowy, która to ankieta jednomy1 
nie 7.i sady tego projektu, jako tratne, u?nU‘il 
nie został przez czynniki rządowe zlekceważony- 
Wprawdzie przy dzisiejszym „kulcie Uikompf' 
tencyi" nie jest wykluczonem niebezpieczeA' 
stwo, że pominie się głos doświadczenia i zna**' 
stwa w pewnej dziedzinie, a &dda się pierw 
szeństwr głosowi dyletanctwa, ale przecież 
no wyrazić nadzieję, że w sprawie tak głębok®' 
tak bezpośrednio wrzynającej się w podstąp 
gospodarczego życia musi przyjść do frchó**| 
dyskusyi J do uw: gleanienla wyników kilkul® 
niego doświadczenia zebranego na łem polu ^

i

naszym kraju. A s-p.eeyałmo musi jarzyg ;ć d®
rozdziułu dwóch w zasaclzio różnych kwestyT 
kwes ty i likwktacyi ązkód. i kwestyi odbudó^ 
Zbyt s cisi o 'zespolenie obu tych spraw 
chuwuic tylko do siebie podobnych i złączeń1® 
ich w jednych rękach oraz w jednej rzeczo'v .( 
akcyi musiałoby doprowadzić do zrodzenia, ń? 
wciąga: jak zwyk-lc przy malżcń^lwacli zbyt r 1̂  
dobranych. Życie jego byłoby wątle ' krótl^l 
file wątłość ta. odbiłaby się ujemnie na. cael‘ , 
rllugoletnlhm iunkcyouow aniu naszych war«ztil 
łów ekonomicznycŁi.

W  należy tem ich funkeyonowaniu zabitej 
sowane są zarówno stery rolnicze, jak miejsfc*■' 
a raczej zadutoresowani są. w szjscy be/.pośrcd11 
tub pośrednio. „

Rząd owo upoważnione ^

KURSAHAN0LOW®
ST. NYCZA, prof Akad. Han*
z prawem wydawania  św iadec-   ̂ j
Wykłady od 2-go czerwca. Wpisy od h '  ' 

ul. Franciszkańska 1.
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tli V
prosimy o odnowienie przedpłaty na mie­
siąc czerwiec

Przedpłata wynosi:
miesięcznie . . , . . . . K ł 0 ‘—

„ z przesyłką poczt, lub
odnoszeniem do domit K 12 '—

kw artaln ie......................................  . K  3 0 '—
„ z  dostawą . , . . K 3 6 '—

l w i a  p m ia  dla H :
Wszyscy nowo przystępujący prenu­
meratorzy otrzymają bezpłatnie po­
czątek drukującej się obecnie nad­
zwyczaj interesującej powieści pióra 
słynnego pisarza francuskiego Ga- 

stona Leroux p. i :

„ M e t  kłó[} p a r n i  2 tam iw  świata"...
Na koszta przesyłki pocztowej na­

leży nadesłać 1 Kor.

„TĘCZA" najwięszo. obecnie farbiazma 1 pral­
nia odzieży w calem państwie donosi- że: 

l j  z powudu znacznego non iększenia. zakładu 
dnstan»aić obecnie bęclzie przedmioty fatrbowu- 
ne od 8 do 14 dmi: do Żałoby jak d-otychczas #  
2 i  gcchanach,

2) za przedmiot y do 'centrali (. . fabryki al. 
tu an n rl«iń B  72 wprost oddane, ręczyć może 
■a f e ąft nu żądanie za pełną wartość aa wypadek 
kradzieży;

3) za.ptrae®a chętnych widzów i zakłady nau­
kowe du zwiedzenia, fabryki w poniedziałki i 
Wtorki popołudniu.

2 przemysłu fryzyerskiego.
Pokujcie załatwienie podwyżki plac. -  żąda­
nia pracowników - Kooperatywy przedsię- 
ołoitw fryzjerskiej). —  Zniesienie napiwkew 

Nowy cennik.
KraŁów, 29 nam.

Przed ldedawnyiu cziuscm pomocnicy fryzyer 
■scy w .Krakowie wyzezęli skeyą, zmierzającą, do 
podniesienia lob dotychczasowych poborów. — 
.W razie emm-IKalncj odmowy ze strony swych 
nracuoawcow grozili strajkiem. Do strajku v -  
dDoakie nie przyszło — gdyz przedsiębiorcy zj 
kładów fryzyorskieb posttafcwili ostatecznie już 
uregulować kwe^tyę ustalenia rodzaju poborów 
pomocników fryzjerskich.

W  sprawie tej ukazała się w pewnem krasuw- 
skiem pisemku dłuższa notatka, stawiająca po­
wyższa kwestyę z gruntu w fatmywem świetle. 
Tymczasem akcya pomocników z jednej strony, 
% majstrów z drugiej przedstawia się zupełnie 
inaczej. Wedle informocyt, udzielonych "am 

przez przedstawicieli ffirrcdsjębiorco w j  pomoc­
ników, cała sprawa, dzięki Małpko idącej uste 
pliwości majstrów. została załatwiona poko­
jowo.

Dotychczas pomocnicy fryzy erscy pobierali 
do 500. koron miesięcznej pensyi, oprócz napiw­
ków, które w pierwszorzędnych zakładach do­
chodziły do znacznej sumy. Niektórzy zaś po­
mocnicy w dziale damskim i manicurowym o- 
frzymywaił dodatkowa 25 procent. Pensye te, 
Wskutek nadmiernej drożyzny, nie wystarczały 
już na utrzymanie -••- wobec tego pomocnicy za­
żądali podwyżki 50 nrooent dotychczasowego 
Wynagrodzenia, równocześnie ''ożądali za pro- 
fak-owane zniesienie napiwków' 25 procent do­
chodu brutto — bib 50 procent dochodu brutto 
be* poasyi.

Na te żądania właściciele — w pierwszym 
■zędzie właściciele zakładów w śródmieściu 

wzajemni m porozumieniu się, utworzyli ze 
*%0k przedsd^Worstw rodzaj kooperatyw, do- 
Poizczt-jąc do udziału w dochodach swych 
Współpracowników. Każdy z pomocników pubie- 
JM będzie 50 procent od ogólnej sumy przez swą 
b**eę uzyskanej. Przedsiębiorcy tem chętniej 
god zili się na utworzenie kooperatywy, że fak- 
' ćznie pomocnicy fryzy erscy byli g o r z e j  
Płatali od pracowników innych kategoryi, w 

*Kóryćh — jak wiadomo — płace zostały pod­
wyższone.

Prasa czeska niezadowolona z obrania Krakowa miejscem
konferanoyi polsko-czeskiej.

HKiakbwie panują nienormalne stosunki!
Cieszyn, 28 maj a. (Tcl. wł. Biura- pras'-
O przebiegu konferencyi Paderewskiego z Mas- 

sarykitm prasa czeska donosi bardzo mało: Pre­
mier polski przedstawił poglądy polskie, Mas- 
saryk sformułował stanowisko czeskie — po- 
zatem nic. Z głosów prasy, przebija się jednak 
pewna niechęć z powodu obrania Krakowa na 
miejsce konferencyi. Zdaniem „Venkova‘ panu­
ją w Krakowie nienormalne słosuki(?) ponie­
waż tamtejszy rząd poboczny robi wszystko co 
zakaże Warszawa (7). W  pismdch pragskich po­
kutuje jesiScze ciągle opinia wyrobiona przez 
agitatorów ostrawskich, ze cały Śląsk jest cze­
ski i jedyrfie przybysze z Galicy! dążą do oder­
wania go od „swato-Wacławskiej korony".

(Gdyby panowie z nad Wełtawy chcieli sobie 
zadać choćby troszeczkę trudu, to mogliby się w

, samej Pradze przekonaj, że np. na uniwersyte- 
• cis praskim jest- paru akademików Czechów 

z pcw frydeckiego, niema na tomast ani jedne­
go z reszty Śląska, gdyż ci studyują w Krak*, 
wie lub Lwowie, jako Polacy).

P o d ł o ś ć !
Cieszyn, 28 maja. (Tel. wł. Biura pras-)-

„Narodni Listy" posuwają się do najpodlejszej 
insyncacyi i zarzucając, że straszna katastrofo 
w Łazach jest dziełem Polaków, a to na ts| 
podstawie, że między zabitymi znajduje sis tył 
ko jeder Polak Według naszych informacyj x 91 
efiar katastrofy, jest 21 Czechów i 70 Poiakow 
Zabici Folacy brali zawsze udział najżywszy W  
ruchu narodowym i oświato wy n.-

Nie wszyscy majstrowie zgodzili sję na ten 
system płac, lecz pozostali przy dawnym, z 
proc poawyżką i zatrzymaniem napiwku*. U 
czynili to właściciele zakładów w dalszych dzjicl- 
nicacli Krakowa.

Podwyższenia płac, względnie udział pomo­
cników w  dochodach majstrów musiał — rzecz 
zrozumiała —  pociągnąć za sobą podwyżkę do­
tychczasowego cennika — tem bardziej, iż wszel 
kie artykuły, niezbędne do wykonywania prze­
mysłu fryzyerskiego, jak mydło, b ie lizna , pen- 
d#fr i t. p., jak rów nież trudność w  zdobywaniu 
prawdziwie pierwszorzędnego materyału jjry- 

zyerskiego usprawiedliwia poniekąd tę stosun 
kowo nieznaczną podwyżkę. B c  przecież trzeba 
sobie uprzytomnić, że obecny uraędbwy1 ceoamk 
nic różni się w niczem od dawna nstan"wion* ■ 
go przez sajuą publiczność. Faktyczna cena za 
czynności fryzyi rskae była niższą —  jednak na­
piwki doprowadzały ogólny wydatek za tę czyn­
ność do sumy obecnie ustanowionej. W  zasa­
dzie nuęc obecny cennik nie prowadził matę- 
ryalnedo. obciążenia publiczności — podwyżka 
jest tylko pozorną, równającą się dawnomn cen­
nikowi wraz z napiwkiem.

Zniesienie napiwków, «, wlMpenie ich do ceny 
za czynności iryzyorskie spotkało się z żywow 
uznaniem kiientoU, jik  i pomocniki w fryzyer- 
skich. Odpadło bowiem to ustawiczne — pewne­
go rodzaju —  poniżenie pomocnika, a z  dinfgie] 
strony ciągła niepewność gościa, czy nie dał za 
mało!

Naznaczyć w  końcu na/leży, że wśród olbrzy­
miej wprost liczby zakładów fryzyersklch zale­
dwie znikoma część właścicieli cieszy się wzglę­
dnym dobrobytem. Inni faktycznie zawal wie we- 
getiuą.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk

Wniebowstąpienie P,
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Uzś })općfl.: .,Obowiązek".
Wieczór; ..Oclyss w gościnie'1.

r L A i . .  i GBNY:
Dziś popoł.: „Klub Kawalerów’*.
Wieczór premiera: „Czantowska Law a”,

firakowity Dancoileii M n w a t n i i i  p lik iem
Z okazyi toczących się obecnie obrad Krako a 

skiego Koła Naucz. Szkół Wyższych nad proje­
ktami dotyczącymi przyszłej szkoły polskiej, 
członkowie Krakowskiego Koła Tow- Naucz- 
Szkól wyższych uchwalili na ostatniem zebra­
niu jednomyślnie następującą rezolucyę, omó­
wioną i przedstawioną do uchwały przez prof. 
dra Władysława Wasmnga:

Krakowskie Koio Tow. Naucz. Szkól Wyż­
szych łwierć za, że projekt reformy szkół śred­
nich Min. Wyznań i Oświecenia publicznego 
w Warszawie jest w },iówrych swych zarysach 
wynikiem długoletnich prac całego nauczyciel­
stwa, zapoczątkowanych w Kole Krukcwskiem, 
że wbrew dotychczasowej praktyce władz szkol­
nych został przedłożony przez Ministerstwo do 
oceny całemu nauczycielstwu i był już po wy­

drukowaniu przedmiotem obrad Kraikowwfcikf 
Komisja reterentów i Koła samego, tak, że każ­
dy profesor miał dość sposobności do wyraże­
nia swego zapatrywanie w tej sprawie, owada 
więc Koło zbierai ie podpisów przez niektórych 
nauczycie.] przeciu projektowi, jakoby nazsa- 
ccnemu przez Ministerstwo, z pominięciem K ^  
la, za postępowane nielojalne.

Gen. Dowbór-Muśnicki w Warszawie
W  niedzielę przyljył do Warszawy nacaMiof, 

dowódca sił zbrojnych w W. Ks. PoanańsJtiefO, 
gen. Dowbó7'-Muśnicki.

Wczoraj popołudniu odbył gen, Muśnicki sae- 
reg konfei-encyi z kierowniczymi osolńistościami‘ 
wojskowemi.

W  sprawach p o l i t y c z n y ł ą c z ą  pobyi BMtt. 
Dorrbór-Muin ciiego w  Warszawie zc zmiany 
położenia na froncie niomieckim- 

| Warszai a C\I) P-zyjazd gen. Dowbor Muśnk- 
okiego do Warszamy, gdzie zabawił przez 12 go­
dzin, miał za cel porozunnenia się z manisteeu 
stwora, wiojny w .-spra-wh skompletowainip- ryn- 
eztiinku wojennego armii i>ozr*ftńskiej z zaną- 
sów zaopatrzenia, wojsk pilskich. Możemy do­
nieść, że konfereneya gon. Dowbora Muśnicldo- 
go z ram. wojny gen. Leśniewskim wydała pi* 
zytywne rezultaty, co ze rrzględu na o c««uk* 
na pogramicziL pioisku-nicmleckiera naileży do^ 
wiiać z zadowoleniem.

Odroczenie z-azdu del, robotniczych.
vA) Warszawa. (Telef.) Zapor/ied aany mi 

dzień 31 Sm. zjazd llnxl delegatów robotniczydk 
zestal odroczony do dnia 20 czerwca a to  r  ptt* 
w o d u  braku przygotowania. Icc lm icznego. F n M ó i 

; cya P. P. S. gorące protestuje przeciw łnj w  
' chwało, która zapadła większością złożoną £ La- 

m u n is tó w  i  bundowcow. „Robotnik" Jjdadomoóć 
tę podaje pod. ty tu łe m  „ K o m u n iś c i  i  narodowt 
sccya liś c i żydowscy u rz ą d za ją  sabotaż zjeoGtf 
rad".

Sensacyjne wiadomości prasy 
niemieckiej o Polsce.

P) „Neues wicner Journal" umieścił płorwaBO- 
rzędnej senzaeyi notatkę o bunłach w r iN k t  
polshiem. W  "łomnic miai się wedle tej ■ iado* 
mości z „pierwszego źródła"! zbuntować puUt 
polskich legionistów, żołnierze korpusu R ilfr 
ra «  zdragają się pójść na front rosyjsku W  róż­
nych. niŁejscowościacli polskich wybuchły jo* 
wolucye chłopów i robotników z nowodii w> 
rządzone! mobilizacyil

l i i  m m !  l a i i T w  I n k  i [iepiiatt
(Pi Z Berna donoszą: Związek robotników

w Bernie polecił we wszystkich fabrykach z»- 
! wiesić pracę 26 maja o godzinie trzeciej ceł en. 

wzięcia udziału robotników w manif&stacjri 
przeciw drożyżnic- O oznaczonej godzinie ze­
brały się olbrzymie tłumy i ustawiły się w po­
chód, na którego czele niesiono szubience i tru­
mny, poprzedzone taniicanu z napisami: śmierć 
paskamm! Na dane ha-sio rzuciły się tłumy na 
rabunek sklepów, który tt-wał przeszło trzy go 
dżiny- Wezwano wkońcu poiicya, i wojsko poło­
żyły kres ekscesom. Do podonbnych 'vyłtrO' 
czeń przyszło także, v̂ Cieplicach, gdziie wzbu­
rzone tiumy doszczętnie zrabowały wielką ilość 
sklepów.

Żony przywódców bolszewickich.
(m-m) Ilony wszystkich prawie wybitnych 

przywódców bolszewizmu rosyjskiego, zajmują 
poważne stanowiska ool i t y c z 11.0 -sp ołeczne I taL:
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pani Tmcka-Brcnsztajnowa jest rządową „ko- 
misarką" teatrów moskiewskich, pani Sino- 
wiew, żona prezydenta petersburskiej komuny 
sprawuje urząd komisarza pomocy społecznej, 
a żona Kamiemewa zajmuje wybitne stanowi­
sko w rachunkowości publicznej. Małżonka. Le­
nina stoi na czele rosyjskiego urzędu opieki nad 
szkołami.

Żona tłucze szyby, a u  i  M L .
un-m) Angieiskie pisma donoszą. u zabawnej 

sprawie, w której rozstrzygał niedawno temu 
trybunał cywilny w Londynie. Oskarżonym był 
niejaki p. William Cox.. Klub towarzyski „Clop- 
lou Para Club" żądał, aby p. Cox zapłacił za 
szyby, które wybiła kamieniem w oknacii klu­
bu nazbyt energiczna jego małżonka. P. Cox lu­
bił wieczorami przesiadywać w klubie, co jed­
nakowoż wcale nie podobało się jego żonie, któ­
ra też postanowiła poradzić sobie w radykalny 
sposób; Pewniej nocy koło godiziny dwunastej, 
Kiedy p. Gox w najlepsze zabawiał się przy „zie­
lonym" stoliku, rozległ się brzęk tłuczonych 
szyb i duży kamień wpadł do sali klubu. Ka­
mień ten rzuciła żona Coxa. Osiągnęła ona swoj 
zamierzony cel, albowiem zarząd klubu po­
prosił odra.zu męża „energicznej" niewiasty, aby 
zechciał wykreślić się z listy członków. Ponad­
to zaskarżono go o zwrot, kosztów za stłuczone 
»zyby i za pensyę stróża., którego klub musi te­
raz opłacać, aby usirzedz się przed atakami 
ewentualnych naśladowczy)! mrs Cox. Trybu­
nał uznał, że mąż musi zapłacić za szyby, które 
stłukła żona.

_ Z a  d u ż o  u r o d y !

(m-iiii Za dużo wody! —  wola przęmoczony^klo 
iWiTi Krakowianin, brnący z melancholijną rc::>- 
giiuuyą pi/oz wody zalewających ulice naszego gro 
da jeziui —  czyż nigdy już u licha! ten deszcz pa 
dać nie przestani^... czyż człowiek nigdy już nie 
rozsu nie sie z parasolem, kaloszami j katarem!...

-.'Za dużo wody! — powtarza pilny czytelnik, 
zgłębiający codzieu artykuły wstępne dzienników, 
mowy sejmowe posłówii „deklaracja" różnych przy 
Wódców partj ńiycli—  oby tylko w iej wodzie nie ftto 
nap zdrowy ..chłopski." rozum!—

—  Ztł dużo wody! —  jęczy gospodyni, niosąca do 
domu dzbanek pełen „chrzczonego" mleka. —  Napo- 
wno zwarzy się znowu lub przypali...

Za dużo wody! —  wzdycha piwosz przy nom- 
bce" „cienkigo wojennego piwa. —  1 co dzień 
więcej »vody!...

Za dużo wody! —  skonstatował lekarz, opu­
kujący czaszkę pewnego dygnitarza —  stan bezna­
dziejny !...

StiamoVczo!... Stanowczo!... za dużo wody... Przy­
dałoby się nam nieco słońca, niefałszowanogu mleka 
i1;., oleju!...

NOWY HYMN POLSKI. W  niedzielę dnia 1 czerw­
ca b. r. o godz. Iż w południe odegra orkiestra 13 pp. 
na Rynku krakowskim nowy Hymn polski, skom­
ponowany przez prof. Michała .Świerzyńskiego, a 
wykonany przód kilku dniami wobec przedsuiwi- 
dteli Dowództwa Okręgu generalnego, prfzydyum  
Rady miasta oraz dziennikarzy i sfer muzycznych. 
OiKiestra 13 p. p. pod kierunkiem kapelmistrza, V- 
Zahorskiego rozpocznie tę produkcyę o godzinie 
■pól do 12 odegraniem ..Wieńca narodowego", po­
cztu) ńastąpu nowy Hymn polski oraz hymn fran­
cuski i włoski. Na. zakończenie powtórzonym zosta­
nie nowy Hymn polski.

fi; KORONA Y/YBItYKuW MAJOWYCH był dzień 
wczorajszy, który do ostatecznej już rozpaczy przy- 
wiódł mieszkańców Krakowa. Całodzienna gwałto­
wna ulewa zamieniła ulice i pla • w błotne jeziora; 
przechodzień buniąc w  wodzie powyżej kostek mu- 

wykenywać islne akrobatyczne sztuki, aby o- 
chronić *sip od zatonięcia w tej jodnej olbrzymiej 
rzece, jaką płynął cały Kraków. Obok deszczu, nie­
biosa obdarzyły nas dwukrotnie niespodzianką w 
postaci grad-i, który koło 12 godziny w  południe i 
Koło 4-tej po obiedłie sypnął białemi kulkami wici 
kości sporego grochu. W  godzinach tych opustosza­
ły nagle, ulice, zapełniły się zaś szczelnie bramy ka­
mienic dąjąc chwilowe schronienie zaskoczonym

Wśród homunkulusćw
95} ^ Romans fantastyczno-społeczny.

— Nie — odpowiedział Plato, — co się u iia,s 
nie zdarza. Do rzadkości mlleży, aby który u- 
oac-n nie domagał ma punkcie nauki. A jeśli taki 
wypadek zajdzie, to z pewnością, musiał się zda­
rzyć jakiś błąd w okresie tworzenia- Uczeń tli 
nie winien, niema go zatem za co karać.

—  No, pianie, panie — zauważył Filip, — gdy­
by tak pan mógł zobaczyć szkołę za moich cza­
sów ! Tożby pan miał spektakiel. Włosy by pa­
nu na głowie powstawały. Gdy byłem w ostat­
niej klasie, mieliśmy nauczyciela, który był 
bardzo powolny. Cośmy mu wyrabiali! Rzuca­
liśmy kulkami z papieru, z pincy strzelaliśmy 
do niego, a w maju przynieśliśmy raz do klasy 
trzy duże pudła, pełne chrabąszczy. Co to był 
za jubel, gdy one zaczęły latać po klasie i tłuc 
się o szyby. Nauczyciel stał za. katedrą blady 
i wściekły i nie wiedział, co robić, ą my wyliś­
my z radości.

Plato i Archimedes z zupelhcm osłupieniem

tą niespodzianką przechodniom. Grad wczorajszy 
wyrządził, znaczne- szkody w  sadach, ogrodach wa­
rzywnych i na poiach, niszcząc nawiązki owoców, ja ­
rzyn i świżo zeszłe zboże. Fatalna aura obecna przej­
muje trwogą o los Tegorocznych plonów, Skutkiem 
deszczów podniósł się znowu znacznie stan wody na 
W iśie.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Z powodu nagłej 
niedyspozycji St. Knakc Zawadzkiego, musiała na 
stąpić zmiana repertuaru w  tym tygodniu. I tak 
dzisiaj popołudniu „Klub kawalerów", wieczorem 
premiera świetnej sztuki ludowej p. t- „Czartowska 
Lawa", jutro d w sobotę „Otello" z występem St. 
Zawadzkiego. —  V. niedzielę zaś dwa przedstawie­
nia ..Czartowskiej Lawy".

Z KOMITETU OBRONY KRESÓW POLSKI. Kwe­
sta w mieście, zbierana przez Ii. O. K. Ib dobiega 
niemal końca. Natomiast me zapomina o ofiarach 
wo.iny prowincja, a w  szczególności powiat wielic­
ki. Komitet obrony narodowej w Wieliczce pod 
przew. dra Gwidona Friedberga, zawdzięczający 
swą organizacyę niezmordowani pracy i gorącym 
uczuciom narodowym przewodniczącego sekcyi ska.r 
bowej r. Fabjana, złożył już w  czterech rotach su 
mę 28.000 koron. Za te hojne ofiary łaskawym prze­
wodnikom i wszystkim, którzy się przyczyniają do 
poparcia tej pięknej akcji, składa Komitet najsci 
doczn.ejsze dzięki.

REGULa CYa  PŁAC URZĘIumIKÓÓW  k o n t r a ­
k t o w y c h . Gen. Del. polecił personalowi kontra­
ktowemu wypłacać na razie pobory miesięczne ró­
wno płacy z dodatkiem wojennym j  drożyźniianym. 
Zryczałtowanie poborów ma nastąpić w luMcnii 
szym czasie dla wszystkich urzędników kontraktu 
wycl . Dobiegających Gen. Del.

ZNIŻKA DEN W YNOBOW  MASARSKICH, bo 
przeprowadzonej konferencji z. cechem rzeźnikow i 
masarzy. Magistrat, zatwierdził nowe cenniki na 
mięso oraz ua wyroby masął>kie i tłuszcze wieprzo­
we. obejmujące znaczniejsza ‘ zniżko cen tych arty­
kułów. Od soboty, tj. od 31 b. m. sprzedawać .będą. 
masarze i rzeznioy: mięso wieprzowe zamiast po 
;2G K po 22 K, tłuszcze^ wieprzowe zamiast 30 K —  
po 32 korony, a wyroby masarskie ze zniżką, wy­
noszącą od 4 d i 6 kor. na kilogramie.

WIEC URZĘDNIKÓW krakowskich instytucji fi­
nansowych i  ubezpieczeniowych odbył się w dniu 
28 maja w sali krakowskiej Rady powiatowej, na 
którym przy nader licznym współudziale po oży­
wionej dyskusyi powzięto jednogłośnie rezolucye, 
aby od zarządów instytucji domagać sic jak naj­
rychlej gruntownej regulacyi płac. opartej na za­
sadzie minimalnego awansu automatycznego, pod­
wyższenia obecnych dotmków drozyżnianych oraz 
przyznania dodatku odzieżowego. Uchwalono dalej 
domagać się podwójnego zaliczenia lat sjtużby za 
czas wojenny i wprowadzeniu jednorazowego urzę­
dowania przy minimalnym sześciogodzinnym lu lu  
pracy. Uchwalono wreszcie domagać się pragmatyki 
służbowej, dost<>soVanej do nowoczesnych /«patr\ - 
wań, a będącej .rezultatem porozumienia sie repre­
zentantów zarządów instytucji i a
współudziału urzędników w załatwianiu spnaiw per­
sonalny cli.
,T) UK AR ANY FABRYK ANT SPIRYTUSU. W  dniu

18 maja b. r. w znanem chociaż małem miasteczku 
Wiśniczu, powstał w newnym domu srożny noża" 
Pożar objął dom cal; i zniszczył go doszczętnie. Ro 
niejakim czasie wyszło na jaw, ze przyczyną pożaru 
był wybuch 'beczki spirytusu w mieszkaniu Zigir.,- 
(T;J GoUreicha, tamtejszego kupoa, który zamieszki­
wał ten dom- Gottreich zaraz po pożarze umknął z 
Wiśnicza, w niewiadomym kieriinku, a następnie 
śledztwo wykryło, że p. Zygfryd trudnił sic tajną fa­
brykacją spirytusu. Sprowadził wszelkie narzędzia, 
potrzebne do wyrobu alkoholu i w swym mieszkaniu 
wyrabiał różn wódki, likiery i „smaczne * nalewki. 
P. Zygfryd a obawy przed odpowiedzialnością, schro­
nił się do Krakowa. Tutejsza polioya położyła na 
nim swą rękę.

(T) SAL SALOMONA -  JEDEN KAPELUSZ 
N A  DWU GŁOWACH. —  Panie komisarzu, ten 
pan ma na głowie mój kapelusz!

—  P an ie  kom: sarzm, ten pan klatpie, to jest 
kapelusz kupiony za moje w łasne pieniądze...!!

—  Pan ie  kom isarzu, jak  B oga  kocham, to mój 
kapelusz, poznrję go po zagięciu z praw ej stro ­
ny... •

P an  kom isarz policyi u  obce takiego clyalogu, 
nie w iedzia ł co m a począć...

P, Jan Sudziennik, pryw atny maszynista, 
twierdził, że podczas drzem ki na dworcu kolej.

słuchali Tego opowiadania, poczein ziapytaii z 
zainteresowaniem, co się dalej stało'

— Dalej poczlo wszystko, jak zwykle — od­
powiedział Filip — Nauczyciel sprowadził dy­
rektora. Był to niski mężczyzna, przed którym 
jednak mieliśmy respekt Przyszedł om z tęgą 
trzciną i nie namyślając się aaii chwili, zaczął 
mas okładać, gdzie dopadł, p© głowie, po rę­
kach, po plecach. Oj, bolało to, pamiętam, ale 
odraz u byłem ciiicho i wszyscy inni także cicho 
siedzieli. Dyrektor zosta dalej na naszej godz'- 
niie i nauczyciel zaczął pytać i lekcya szła przy­
zwoicie.

—  Ależ to było barbarzyństwem! — zawołał 
Plato.

— To potworne! — dodał Archimedes- — Jak­
żeż możne bić dzieci!

—  To było zwykłe u nas. Ja sam miałem nie­
jedną pręgę od niego- Ale gdy sobie o tem przy­
pomnę, to jednak jestem mojemu dyrektorowi 
wdzięczny.

— Co? Wdzięczny pan jest? Za co? 2
— Bo stary miał także swoje dobre strony. 

Gdy naprzykład poszliśmy na wycieczkę, to
bawił siię z nami tak wesoło i tak broił, jak gdy- I 
by sam był uczniakiem. A  ua Boże Narodzenie ■

jakieś „indywidyum" skradło mu -z głowy kag 
pehis-ą, — i właśnie, dziś ten Kapelusz rozpozna* 
na głowie p. Jana Gorczycy, rolnika, z Godowy. 
P. Gorczyca zaś klnie się na Boga, że to jeg»> 
własny „rodzony" kapelusz, za który zapłató ’ 
100 K. ...lim... —  c;o tu zrobić, aby pogodzić oby- 
dwu? Rozciąć kapelusz na dwoje według ’adj 
Salomona) na to przeciwnicy się nie zgodzą. 
Przeto pc debacie, poleocwio spornym stronom 
udowodnić własność świadkami... a. kapelusz 

^zakwestyonowano i... osadzono w  więzieniu śled­
cze m.

(T) Z POTOWIA. Onsgdaj v erwartek o godz. 
9-tej wieczór przechodzącego w" towarzystwie 
żony unicą LurKimirskiego, „zbłąkan-a" c.ay też 
ręką mordercy kierowana kula — ugodziła p- 
Franciszka Chaichlowskiego, nauczyciela tutep 
szyeii szkół wydzialoiwych i przeszyła gór­
ną część .płuc. W  ciężkim stanie odwiozło go 
Pogotowie do szpitala powszechnego.

Wczoraj zawezwano Pogotowie na tut. dwo­
rzec towarowy, gdzie Franciszek Ryszka, bla­
charz kolejowy, podczas ścisku, został zepchnię­
ty pod kok będącego w oiegi pociągu i doznał 
zmiażdżenia prawej nogi. do uda. Oasta>vioiio m  
i1! o szpitala.

Wczoraj przy ul. Kopernika usiłował otruć sir 
Ant. Mimiek 1. 20, żo.nierz policyjny. Manek za* 
ż\ 1 dużą da.wkę morfiny. Pogotowie pio p^zeplu- 
kaniu żołądika odwiozło go do szpitala garnizo­
nowego.

(T| SKRADZIONE PAPIERY WARTOŚCIO­
WE 7 r.ut. banku Baczyńskiego podczas wielkie* 
go włamania w  kwietniu przez nieznanych ban- 
dytów, wyptywa.ją teraz z mętnych mi‘cków w 
Warszawie. Przed kilku dni a-m? ujęto tam nie­
jakiego Władysława Uniłowskiego lat 35, poda­
jącego się za właściciela dóbr, który oferował 
do >iaibj-cia ki'Ku osobom i przy którym znale* 
z łono wielo a sygnał na polską pożyczkę pań-, 
stwową wartości kilkadziesiąt tysięcy koron 
Asygnaity te jak się okazało pochodzą z ow'ej 
znanej Kradzieży w  ui-ąjszym nauku Hacz.ii- 
skiego. Wobec tego oddano Uniłowskiego pod 
abserwocyę ipołicyjno-sądowrą w  naŁzier ttmLw 
scie.

(T) OstRZEE&NIE. Dyrekcya tutejszej poli­
cyi «*głasza ninięjszem ustrzeżeni* przed naby­
waniem nlżo.1 podanych asy gnat 5*procfcUi.. po­
życzki pcńs^TWwwi * r. 15)18- Asygnaitj to skra­
dziono niedawno w kilku finansowych instytu- 
cyacń. Asygnaiy są następujące: 1 sztuki, seryr 
U. 10.000 K, m* 10474. 1 szt., serya F 5000 k , ńaf 
31813. 14 -ztuk. seya  G.'pr 1000 K, nr 130547 te 
130500. 5 sz-uk, sery*, d. po 500 K. n~ 9̂ 719 do 
97723. 2 sak, serya E. po 1L00 K, nr 12481 do 
12487. 1 szi„ serya F. po 5000 E, nr 3797£. 3n szt, 
seryia G. po 1000 K nr 17176-467*176-500. 5 sztuk, 
sierya H. po 50G K, nr 131786—131796. 44 sztuk, 
serya K. po 100 K nr 530395—530438.

(T) ARESZTOWANO dwu braci Bronisława 5 
Józefa Błaszkiewiczów za dokonanie kilku 
śmiałych włamań na szkodę pewnych handlo­
wych finu tutejszych. Między innemi właimaJli 
się do cukierni przy ul. Starowiślnej, gdzie kra­
dnąc, wiikamny i gotówkę wyrządzili znacznę 
szkodę.

(T) KIESZONKOWCY — .^ENIORES’*. Wczo 
raj przychwycono „im flagrpnłi “ diwu podtatu- 
siałych kirpzonkowców. Jat, Jabłoński lait oztea- 
dzieśoi kilka i Władysław Grabacki też poważ­
ny wiekiem, którzj' „analizowali" kieszenie 
przechodniów. 7 tak pewnemu żołnierzow4 skra 
dli z bluzki portfel z picniwbrni a p. Stan Gor- 
gutowi k\yotę ‘240 Iv.

—O —
f  WŁADYSŁAW STRUSZKIEWICZ, b. poseł do 

parlamentu wjedeńskiego i radca dworu w b. au- 
stryackiem tninisterstwie rolnictwa, zman w Wie­
dniu 22 1*. in., przeżywszy lat. 65.

POTRZEBNA PANNA. Wiadomość: Biuro, o- 
głoszeń „LOT", Rynek gł. 8, oticyny.

w szkołę urządzał nam zawsze drzewko i tak 
się z tego cieszył, jak gdyby te w sizystkie za­
bawki, które porozwieszał dla nas, były dla 
niego przeznaczone.

— Drzewko na Boże Naród renie? Nie rozu­
miem. Co to tak lego było? — zapytał Pb  tn, 
przeprowadzaj ąc wszystkich do wielkiej sali 

naukow ej, zastawionej różnorodnymi przvrzą- 
flami Gdy tu usiedli, Filip zacizą! opowiadać o 
Bożeni drzewku. Mówił we właściwy sobie ppo 
sób. poproś tu naiwnie, ale wspomnienia wido- 
csmie zaczęły go opanowywać, gdyż głos ą&u 
drżał, gdy opowiadał jak zawsze czuł się szczę­
śliwym, gdy matka czyniła przygotowania do 
wigilii, jak nawet surowy zawsze ojciec w ta­
kiej chwili był łagodny i bawił się z dzecqD 
jak wszystkie dzieci od szeregu dni napr^Fa 
rozmawiały tylko o drzewku, jak niecierpliwie 
wyczekiwały na chwilę, w której otworzą się 
tajemniczo zamknięte drzwi drugiego Dokoju, 
a petem nie mógł oczu oderwać od złoconych 
orzechów, od różnychgwiaa- d i ozdób ginących 
v\' aznurach łańcucha z papierni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rozkaz generała Józefa Ha’Iera do armii.
Warszawa. FAT. Gen. Haller wydal d>> żoU część Galicy*. W wałkach odznaczyła się draga

Bierzy rozkaz dzienny, który brzmi:

Żołnierze:

Pod polężnem uderzeniem waszych piersi 
przełamaną została cala linia nieprzyjacielska, 
i pierścień nieprzyjacielski otaczający Lwów ze 
Wszystkich slj-on rozpadł się. W  zwycięz&uu 
marszu na przestrzeni 400 km. posuwacie s ir  
cięgle daiej przełamując ostatnie wysiłki roz­
prószonych cofających się vr popłochu i zosla- 
wiających za sobą, zniszczenie armii nieprzyja­
cielskich. wyzwalając prastare ziemie polskie z. 
pod ucisku barbarzyństwa, i anarchii. Idziecie 
lako jednolita karna armia narodowa polska, 
składująca się, z oddziałów przybyłych z. wszy* 
stkich stron Polski, ramię przy ramieniu wal­
cząc j&kO prawi synowie ojczyzny * z zapałem, 
odwagą- i meztwem. wskrzeszając świetne tra- 
dycye dawnych uoj.sk polskich. Jestem dumny, 
że wini przewodzę. Nic mogę wyróżniać wa­
szych czynów bohaterskich, bo musia.bym za* 
sługi wszystkich podnieść. Dziękuję wam ofi­
cerowie i żołnierz". Tym. którzy swe życie bo­
hatersko złożyli w  ofierze ojczyźnie cześć i 
chwała. Pamięć o dzielnym dowódcy 8 pułku 
ułanów, majorze Strońskim i dowódcy batalio­
nu majorze Bartmańskim ora,z poległych ofiee* 
rach i żołnierzach nie ra.ginie. Z prawdziwą ra­
dością i w dzięcznością musra wspomnieć o wa­
szych dowódcach pozostających pod bezpośred- , 
nimi moimi rozkazami, którzy przyiczy niii -dę j 
do odniesienia, tak świetnego zwyeięztwa. Zna­
komicie przeprowadzona i obmyślania przez 
gen,-por. Kórnickiego akcya na Łuck uwień­
czona została zwycięztw em. w którem odzna­
czył się zwłaszcza oddział majora Bończy Uzs 
iławskiego z pierwszej dywizyi strzelców gen. 
Bernharda, oraz dzielne jak zawsze pułki uła­
nów, pierwszy Kreohowiecki i piąty pułk pod 
wodzą pułk. Sochaezewskiego, który zrastał ran­
ny w tej wypnatwie. Grupa operacyjna pod wy­
trą w nem dowództwem gen. Andryego, dowódcy 
tmi%rsg&ego korpusu strzelców oraz grupa hryg. 
Minkiewicza, natrafiając na bardzo silny opór 
na linii Poryck— Sokal—Żółkiew' z powierzono* 
go zadania świetnie się -wywiązały: przez kon­
sekwentne planowe postępowanie naprzód ła­
miąc opór nieprzyjaciela na wszystkich liniach 
obronnych i zajmując całą północno-wschodnią

Przerwa w wysyłce wojsk Hallera.
Warszawa (M), Nastąpiła przerwa 

w wysyłce wojsk  Hallera._________

Paderewski w Paryżu.
.Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Wersalu: Paderewski przybył wczoraj
wieczorem do Paryża. W  rozmowie z współpra­
cownikiem „Matma1* oświadczył on, żo przybył 
na to, ażeby wskutek polecenia polskiego Sej­
mu prosić aliantów o upoważnienie możności 
użycia polskiej armii nie tylko przeciwko bolsze­
wikom, ale także przeciwko Ukraińcom. Pade­
rewski się spodziewa, żc temu życzeniu stanic 
się zadość._______________

Herve ostrzega ententę przed 
.akcją Niemiec przeciw Polsce.
Paryż (PAT). Radioteiegram stacyi poznań­

skiej: Gustaw Herve zastanawia się w artykule 
Wstępnym swego pisma, czy Niemcy podpiszą 
traktat pokojowy i dochodzi do wniosku, żo nic 
ińi innego nie pozostaje. Wskazuje on przy tein 
ha rbrojenia i intrygi Niemiec w częściach, któ 
re mają przypaść Polsce i radzi, aby emtenta za­
wczasu poczyniła śiradki zaradcze, aby przyjść 
'^olscc z pomocą. Herve obstaje gorąco przy 
*®to, aby flota on tenty stała w  pogotowiu w 
Gdańsku i wylądowała oddziały wojska w razie 
Potrzeby.

Przed uznaniem rządu Kołczaka.
Kraków (PAT). Radio stacyi krak. z Lyonu: 

^Teraps1* podaje, że Rada czterech postanowiła 
"(ystosować do admirała Kołczaka zawiadomic­
i e ,  w którem wyłuszcza, pod jakimi warunka- 

mogłaby uznać rząd w Ornsku. W  zawiado- 
Uu©niu rem wedle „Temps“ rządy sprzymierzo- 
le ’ zaprzyjaźnione wskazują, żo jędrnym ich

dywizya strzelców gen. Modlona, zadając mes 
przyjacielowi, wielkie straty oraz bryg. Minkie­
wicz ze swoją, grupą wojska, świetnie przepro­
wadzonym atakiem na Kamionkę Strumiłową, 
zdobywając wielką ilość materyału wojennego 
i taboru kolejowego i osiągając linię kolejową 
Lwów—Brody. Bohaterscy obrońcy Lwowa, cly- 
wizya hwwska pod wodzą pułk. Strzeleckiego i 
bryg. pońpułk. hlączyńskiego już wypróbowana 
w długich -walkach o obronę Lwowa, okryła się 
nową sławą odpierając w krwawych kontra ta* 
buch, w których brała udział polieya lwowska 

i oraz oddziały kobiet, zacięte próby nieprzyja­
ciela przełamania frontu i wypierając go z zaj­
mowanych pozycja. Na' specya-lne wyróżnienie 
zasługuje doskonale wykonane zdobycie Kuli­
kowa oraz brawura akcyi lotniczej eskadry 
lwowskiej. Specyałuie muszę wyróżnić grupę 
operacyjną gen. Iwaszkiewicza. W y próbowany 
fen dowódca mając obok siebie dzielnych gene* 
ra-łów, dowódcę 3 dywizyi legionów gen. Zie­
lińskiego, i dywizyi gen. Aleksandrowicza, 
skombinowanej dywizyi gen. Jędrzejewskiego, 
u skład której weszli dzielni Poznańczycy pod 
wodzą pułk. Konaizewskiego oraz grupa pułk- 
Sikorskiego zasłużona już w obronie Lwowa, 
/wycięzkim marszem po przełamaniu energicz- 

|. nej nieprzyjacielskiej pozycyi, nie znając prze­
szkód, pędząc rozbitą armię przed sobą zdobyły 
najważniejsze miejscowości naszego przemysłu 
Sambor, Drohobycz. Borysław i zajęły Stryj, 
Rolcchów, Chodorów, Bóbrkę i Gliniany. Wy* 
różniam specyalnie sztab annii złożony z oiice' 
rów armii francuskiej i polskiej, którzy zorga­
nizowali go w krótkim czasie, pod każdym 
względem dowiedli uzdolnienia iachowego oraz 
sprężystości. Muszę zwłaszcza podnieść naawi- 
ska szefa sztabu pułk. Allegrini, pułk. Iwana*, 
słdego, oraz szefów wszystkich biur zwłaszcza 
zaś szefa 3. biura pułk. Noela Nie mogę nie w y­
mienić zasług' szefów sztabów grup, którzy ope- 
racyo w  szczegółach przygotowali i przy boku 
dowódców prowadzili a mianowicie pana pułk. 
PrzesłookieflO, pułk. Mira Rylskiego, kap. Roz­
wadowskiego, kap. Machalskiego i wszystkim 
im dziękuje za tak owocną współpracę. Żołnie* 
rzc! Wierzę, że nadal wytężycie wszystkie siły 
i doprowadzicie od ostatecznego zupełnego zvvy- 
cięztwa na chwałę Rzeczy Pospolitej. Naprzód!

celem jest pomóc ludowi rosyjskiemu do oswo- , 
lK>dzeiiiia. Zaznaczywszy, że rząd bolszewicki od- j 
mówił złożenia broni, oświadczają rządy sprzy­
mierzone gotowość uznania rządu omskiego pod 
warunkiem, że ten zgodzi się na uznanie wszel­
kich wolności ludu rosyjskiego * zwołanie w ter­
minie możliwie najkrótszym zgromadzenia na­
rodowego. Skoro tylko Kołczak zgodzi się na ten 
ostatni punkt, mocarstwa siusznicze i sprzymie­
rzone uznają go natychmiast oficyałnte i  zapro­
szą do wysłania przedstawiciele na konfcrencyę 
paryską.

Warszawa (telef.). (M.) Z powodu uznania 
przez rade czterech rządu admirała Kołczaka na 
Syberyi, „Gazeta Warszawska" nawołuje do 
nawiązania stosunków z tym rządem. Organ 
naród owo-dem okraty czn y wyraża przekonanie, 
że odnowiona Rosya potrzebuje pomocy Polski 
w walce z bolszewikami i pcn’ozumiexiia się z nią 
co do wielu kwestyi, które w przyszłości mogą 
się stać drażliwe i sporne, byłoby stosunkowo 
łatwe.

Misya gen. Denikina w Warszawie.
Warszawa (telef.). (MO Tutejsze afery polity­

czne otrzymały wiadomość, że do Warszawy ina 
przybyć niebawem misya wojskowa od gen. De­
nikina.

Przybycie do Warszawy pociągu 
z towarami z Francyi.

Warszawa (telef.). (M.) „Przegląd Wieczorny" 
donosi, żo do Warszawy przybył z Francyi pod 
flagą koalicyjną i osłoną wojskową koalicyjną
pociąg, złożony z 39 wagonów, zawierający różne 
towary i środki żywności. Wartość tego ładun­
ki: obliczają na 25 milionów marek. Ładunek 
tych wagonów został przez rząd polski zaseizwo- 
strowany, a to z powodu ominięcia instaneyi, 
rozstrzygających o imporcie. Okazało się jed­
nakże, że pozwolenia na wywóz tych towarów 
do Polski udzielił prezydent Paderewski osobi­
ście przedstawicielowi firmy francuskiej w Pa­

ryżu. Wobec tego rada ministrów postanowiła 
sekwestr uchylić, a towary poddać jedynie o-
cieniu. Udało się uzyskać, że towary te będą 
sprzedano pod kontrolą rządu, wobec czego ce­
ny przywiezionych artykułów różnić się będą 
od cen warszawskich o 30 do 50 procent.________wmsm wojsKowycH 1 1 M .

Warszawa (telef.). (M) Dzienniki donoszą, że
naczelne dowództwo armii zamierza wydać roz­
kaz ujednostajnienia wyszyć na kołnierzach 
wojsk wszystkich rodzaj broni, mianowicie t. 
z w. wężyki legionowe na kołnierzach nosić be- 
dą wszyscy wojskowi polscy.

Ż prac Komisy! sejmowych.
Warszawa. PAT.'- Komisy a konstytucyjna od­

była, dziś naradę -w przedmiocie nadania pań­
stwu konsfytucyi. Ko misya na krótki czas od* 
raczyła, była swoje praco, ponieważ niektóre 
stronnictwa zapowiedziały jeszcze wniesienie 
własnych projektów. PPS. złożyło w  dni<u 27
b. m. do laski marszałkowskiej szczegółowy pro­
jekt obejmujący 100 paragrafów, również zwią­
z e k  narodowo-1 udowy wniesie taki projekt w. 
dniach najbliższy cii. • Na dzisiejszem zebrania 
przeprowadzono ogólną rozprawę co do radar i 
metod prac kornisyi. Postanowiono nie ogranie 
czyć się do ustalenia zasad, lecz na. podstawi*! 
projektów złożonych przez rząd i sctronnictw® 
opracować mają szczegółową ustowę konstytu­
cyjną i przedstawić ją Sejmowi do załufwieniŁ. 
Gen. referentem obrano p. prof. Dubanowiokat, 

| który na nestępuem posiedzeniu przedstawi ją< 
; rządek, w edług którego zasadniczo zagadnienie 
j konstyiucyi mają, być kolcjio dyskutowane. Na­

stępne posiedzenie odbędzie się dnia 4 czerwca.
Komisya orlna zatwierdziła wediug referatu 

p. B&rdla oparty na dekrecie z dnia 11 siycania* 
projekt ustawy o unieważnienia umów zawtt* 
tych przez byłe władze okupacyjne a odnooą- 
cyssh się do majątków państwowych. Załatwio­
no równiż wediug referatu p. Bardla projekt c 
rewizyt umów zawartych przez byłe władze ZA~ 
barczc w czasie przedwojennym a odnosząca 
się do majątków państwowych. Ten drugi pro* 
jekt załatwiony został z wyjątkiem art. I., który 
referent przedłoży w nowem opracowaniu net 
następnem posiedzeniu.

Komisya opieki społecznej obradowała nad 
wnioskiem p. .lana Dębskiego, w przedmiocie, 
utworzenia Wsi Kościuszkowskiej dia zaopie­
kowania się tysiącem sierót po żołnierzach pol­
skich. Na razie referent wyznaczono p. Kowal­
czuka-, któremu poruczono opracować projekt.

Komisya aprowfzacyjna rozpatrywała sprawę 
rozdziału daru amerykańskiego w Lublinie wy* 
znaczając i#, referentów p. Pułaskiego. Komt- 
sya przyjęła następnie do wiadomości wnioski 
doiegaoyi wysłanej do Zagłębia Dąbrowskiego!.

Komisya nietykalności, poselskiej uchwaJSła 
wbrew wnioskowi referenta posła Seydy zażą­
dać na wniosek posła dra Marka od minister­
stwa sprawiedliwości przedstawienia rozkasu 
na podsta.wie którego żandarmerya przybyła dt 
mieszkania p. Gemborka, aby dokonać rewizyL 
Kcmisyą uchwailiła dalej wbrew wnioskowi po®, 
dra Marka orzec, że nietykalność posła dra 
Liebermanna nie została naruszona mimo, ii  
z polecenia bryg. Minkiewicza żandarmi o bata* 
wili z wszystkich stron jego mieszkanie i 
wali przedsięwziąć rewizyę. Komisya wyzna­
czyła p. dra Zygmunta Seydę na referenta w 
sprawie żądania sądu warszawskiego o wydani® 
p. Sulikowskiego za obrazę popełnioną na na­
czelniku urzędu walki z lichwą Ptaszyńskim i 
na, władzy państwowej jako takiej.

W Mińsku komuniści tizDrajaft ludność
Warszawa (FAT). Kresowo biuro prasowe do­

nosi: Ogłoszono obecnie w Mińsku pobór męż­
czyzn od 20—43 roku życia. Formują się kobiece 
komunistyczne oddziały wojskowe. Ludność ży­
dowska otrzymała broń. Wszystkie szkoły ka­
zano zamknąć dniu 15 marca z powodu epidemia 
tyfusu, aż do dnia 5 maja.

ZNIŻKA CEN OBUWIA W  WARSZAWIE
Nasz korespondent, warszawski (M.) donosi:

Z powodu napływu skóry z Austryi i Niemiec 
a także z powodu toczących się rokowań o spro­
wadzenie skór z Włoch, daje się zauważyć na 
rynku \;nrszawskim zniżka cen obuwia. Rząd 
zamierza zaciągnąć pożyczkę walutową we 
Włoszech w kwocie 30 milionów koron i za pie­
niądze .e sprowadzić skór do kraju. Oprócz tego 
ma być sprowadzone genowe obuwie robotnicze 
z WiedniaT obuwie wojskowe z Paryża.

Józef Haller, dowódca armii.
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Największy skład aparatów ć przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KOROAS
Krakó.y, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ś(b 

1
Ornaty, kapy, dalnratyki, stuł}/, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye. a d a ­

maszki, aksamity, galony, trendzie etc. ■ »■'>

Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze

Kwiaty sztuczna
kapeluszowe, deko, acyjne, ko­
ścielne, pióra, boa, fantazye 
dostarcza hurtow nie i detai- 
ticznie: pracownia artysty­
czna i fabryka W incen tyny 
G órskie ', K raków . F lorya li­
ska 18. 1477

Młyn
wodny i około  6 m orgów  po­
la w  środkow ej G a licy i do 
sprzedania. W iadom ość w  
Adm in istracyi „G oń ca " pod 
...Młyn'". 1884

Potrzebna posiugaczka
od 9 —12. Zapłata (30 K . L e i 
g ityinacya wym agana. W o l­
ska 28, II oiicyna. 1704

Pana złodzieja,
który skradt m i portfe l z pie- 
nsądzmi i pap ieram i w tram ­
waju Nr. 1 upraszam o zw rot 
dokum entów  osobistych na 
adres: ul. .lana 18, I p. za 
w ynagrodzen iem  100 koron 
płatne każdemu kto je  dorę­
czy dozorcy dom u tejże real­
ności. 1702

Dwie kuzj rasowe
do odstąpienia. Zw ierzyn iec , 
ul. K ró low ej Jadw ig i 9. 1701

Kupuję garderobę
męską używaną. P łacę naj­
wyższo ceny. Zaw iadom ien ie 
korespondentką Jub ustne do 
L. SchmauŁ. K raków , ulica 
Szeroka 22. 1360

Kasy kontrolna 1508
przyjmuje do gruntownej na­
prawy, Marka 25. Jul. tlcckor 
i W ł. KeyUa spec, mechanicy.

Zdalnych czeladników szewskich
do samodzielnej roboty no­
wego obuwia przy jm ie  zaraz 
ua b. korzystnych warunkach 
Pracownia obuw ia, K raków , 
Franciszkańska J A. 1028

Zdobią praczka 1631
poszukuje za jęcia w  lepszych 
dom aeil. M ary a W ąsiołek, ul. 
Kącik Nr. 5, w Pod ęórzu.

Stefan Ziemniaki,
inechairk . K raków , G rob le 19 
ma na składzie m aszyny do 
szycia now e i używane : oraz 
p rA ó m łjc  naprane maszyn 
wszelkich system ów. Hi33

Kupię surę jarnarosę, 1304 
b ieliznę i t. p. Nażądan ie p rzy­
chodzę. do domu. Pałkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 0.

1 lub 2 poKoje umeblowana
z elektryką, łazienką, z utrzy­
maniem lub bez do rynaję­
cia od 1 czerwca. K arm e li­
cka 28, II front sir. prawa.

_  1660

Pierwszorzędny stroiciel torte-
plwiów ze Lw ow a, A rtu r smu- 
ny, K raków , P iotra M ichało­

w sk iego  14, 1 p. Pensyonal 
Jolanta, przyjm uje strojeuiu 
i yęperacye. ____ 1661

dam bOO K lub Ib  kg. cukru
białego <.a wyszukan ie m ie­
szkań a pokoju i kuchni lub 
dwóch pokoi i kuchni w śród­
mieściu lub IV  d zi-b i. Zgło­
szenia pod literę „E . H .“ do 
Administc. „G ońca*. 1383

Mężczyzna lat 25, 1685  
przystojny o prawym charak­
terze, ua poważnem stano­
wisku pragnie poznać pannę 
lub młodą wdówkę miłej po­
wierzchowności z niewielkim  
posag'em w celu m alrym o 
nialnym. Zgłoszenia tylko po- 
ważru wraz z fotografią pod 
„Eros* do Adm. „Gońca".-

*  *" a.a Polak lat 25 1671 
młynarz ożeni się z panną 
lub wdową, właścicielką mły­
na. Zgłoszenia pod .Franek* 
poste-restante Oświęcim. ■

Kuplę piec kuchenny
omszany nu 10 osób. Zgło­
szenia z podaniem ceny i ad- 
esu do Administracyi pod 

Z. B. 1673

4— 6 pokoi z kucnnłą
i łazienką poszukuję. Dobrze 
wynagrodzę. Zgłoszenia ul 
Oietlowska 111, parter na 
3WO. 1674

Piwiarnia Limanowska
połączona z Kawiarnią 

p. f. Józefy Brożkowej 
Kraków, Rynek Kleparsk! L. 11.

U B rożkow ej nu K le par/, u, 
Już od św itu ludzi m row ie. ' 
Tu tw ó j -zajazd, guspoaarzu, 
Guyś na targach jest w  K ra ­

kow ie.
T u ,gd y  c i już żbr_ękn ie kiesa. 
P ijesz sobie kaw e z rumem, 
O m awiając interesu 
Z  kumci| jaką albo kumem. 
Tu c ię pani gospodyni 
W ita  zw rotem  słodkiej m ow y, 
Tu w  kuchence siadasz przy 

m ej
Do w ynurzeń  w net gotow y. 
.H anka, czy się ju ż w yda ła?  
Już? A  M aciek z pola w rócii?  
W rócił przecie, Bogu ch w a ła ! 
B ędzie  orał, będzie m łóc ił!*  
Tak gaw ęda idzie w  koło, 
W krąg zapytań coraz nowy... 
1 przemija czas w esoło 
Na K lep a m i u Brożkowej.

1679

A

Klucz do oznaczania 
Roślin

spotykanych na w yc ie cz­
kach w ed ług Postela za­
stosował do f lo ry  polsk iej

Gr. Chmielewski
2 tom y w raz z dod i prze­

syłką K  17 06.

W ysyła  p6"olt/ym nniu 
cepy 165Ś

Kwsia 11 Fnemeina
Kraków, iłynek 17.

r W ć l i i W i M W i l l i T
poszukuj;: 1<08'

j p a n i e n e k  t c h ło p c ó w !
w wieku od 10--16 łat d o i 
m alowania zabawek i mnie- j 
ryi, pod  Tuchowom k ie row n i- j 
ctwem . Po lygcm iiu  próby, j 
za jęcie  dóbr/- ptaloc. Z g ła ­
szać się w  tow arzystw ie  ro­
d ziców  w  go-foiuaęh od 10— 12 
i od  2---4. itri-a Smoit-ńsk 9.

ohsiernego  lokalu s 
rtiweco m ieszkania

Janina Sasowa
sklep spożywczy 

wiktuały, korzenie, fielUatesy 

ul. d ługa 29, w Krakowie.

W  duszy Kasa 1622 
O gień  hasa!

Bez rozgłosu i  bez w rzaw y 
Lata ci chłop do W arszawy, 
N ie  dba o to, co mu grozi, 
Jeno zw ozi; m asło zw o z i! 

Ztąd u Sasa 
M asła m asa!

Tow ar św ieży codzień praw ie, 
Toż w  K rakow ie  A j w- W ar­

szaw ie,
Zaś w  pam ięci ogół chowa 
F irm ę —  Janina Kasowa. —  

Masło .-:.kn ' ”
Sklepu kra a.

Sery, bryndze, iriarnioiady, 
W szystko tanie bez przesady,. 
Zaś dla Czecnów  pokarania, 
Drożdża idą aż z Pozn-m ia!

t e  t im it iw  m m  i
poiii.cą iii z-jraz za dobrem  
w ynagrodzen iem  dziennym  
lub ou sztuki na roboty szy­

te i ko lcowane dam skie

Libiszews*:, Krabów, Kosmita id.

uipiiwego I  dużą 
1 śródm ieściu. 

kaifcłlow-?.

Ań: — i uh jjartc- 
itr/ .eitsieb lorstwo 

inpO

,.K. BA

Dr. Przysyła aawokst
w  Kroś-.U-iiifn nad Dunajcem 
poszu u ijt  /;,raJ Eencypienta. 
Z g ‘:oszd-.ji:i do SI bm. w łącz­
nie przyjm uje Kant-ołan-a a- 
dwok. Dva \Vję<d>!\v.i. Kru­
ków. piai- Marypck- - ; oiem  
Kanoelarya O fereu la. H'72

K U R S A P KAW N1CZ-E
J B “

Kynek jjłówny łC, 22 
KKAKÓW

Szybkie przygotowanie przez fachowe ttiJy n) tio ea/.amioow 
j rygorozów prawniczych UAiweraytetu krakowskiego i lwow­
skiego bi egzaminów adwokackich, sędziowskich i nótfiryalnycii. 

yVu|em dla wojskowych i mv.ędnikó>v zastopuje w zupe!- 
♦ jiości przygotowanie indywidualne, bez potrzeby

pisemny opuszczania miejsca pobytu.
L c k c fe  zb io row e i indyw idualne.

W ypożyczan ie skryp tów , akrnlów  i ustaw. 
In form acye i proapckiF na żądan ie. 

P rzygo tow an ie  odpow iednio do zm ian politycznych .
Dia K rólew iaków  zapoznan ie d rogą  pisemną z ustawodaw­

stwem i adm in istracyą.

Poleca p. t. Kupcom praw dziw ą terpentynowa

P A S T i  d o  o s u w u
w różnych wielkościach

Fabryka wyrobów anemicznych iVI. NURKA
w Krakowie, Krowoderska 68.

Biuro zamawiań i k -Kedytys Karm elek? 12, i. p
W ysyłk i uskuteczniam  odw io tn ie , na cały  obszar l{zęczy  

pospolitej. 153.3

u tr ó i  i s z y c ie .
Z powodu po.li Jżenia robót kraw ieckich, każda praklycżDa 
pani może w  krótk im  czasie wyuczyć się kroju i szycia 

sukien damskich i dziedzięcyeh

w szKole kroju i szycia „Józefina", Długa 11
I K urs zacznie się 2 n/e.wca 1919 r. —  Tam że w szelk ie  
; form y, pu lłu g  w ziętej m iary. 15S1

Ostrzeżenie.
Wobec lego, iż naóiabowuy naszej firmy 
i marki ochronnej „Paeatyn" szumnemi 
ogłoszeniami wprowaozają w błąd kupują­
cych zawiadamiamy, że my jesieśm y wy­

łącznymi właścicielami

f i r m y  i m a r k i  o c h r o n n e !  „ P A L A T Y N "
zgłoszonej w Urzędzie Patentowym Republiki Polstioj za Nr. 6b8,6CB i zareje­
strowanej w Sąuzie Okręgowym w Łodzi za Nr, 711. Przeciwko naśladowcom  
występujemy na drogę sądową. J A ^  y L  s z u l q  , S K A  ^ p A L A T Y N " .

Janeralny sastepca na Galityę: 1497

JA3COB B&YKMAN, ŁODZ, U a.. /.ACHCCNfA 41,

Oferty nadsyłać do Adm.nistracyi ,.Gońca'1 pod iit.

Nowy dom drewniany,
.-iudoki. siS jub i ua p a rę  kon i i krov. v -.-.:. v s t„u  uov.e. 
uklcn. t w i f p V  jcłh-n.-ricic nmrgó-A- c ru i tu  ■■■.r:-.> sti.o  ob s ia u " 
okazyjn ie zaraz do sprzedania za  s ib p ir  ..-dz:ii:-!;ii. ęc-y k<-- 
ron  g o t ó w k ą .  -■ L e a ln c ś ć  lu zn a jd u je  - i ę  w  o  w ie lk ie j 
w s i p o d  K ra k o w e m  13 km . go fT u u  ern i.ity in . Z g ło s ze n ia  
p r z y jm u je  o s o b iś c ie  K ządow o upoj^. B iu ra  p a rce la cy jn e  

K ra k o w ie  p rzy  ul. G iód/ .!i;r j 2ć. jilT - ’

tiicyu  u  £2!

nj|»ę/,koJ!iw\m  śiM dluem  w  ,. ;o :k i; 
in te re s o w n ie . Z g fo s zen ia  I ®  K ra ’..

ifó w . D u n a je\ vss ie „

B a c s f t i c - Ś ć !

ns.u. pfidam lio/.- 
c i (!;;f.-.= zr>u. kra- 

o 9. pod  \*.'a.'.". IłO ń

B b c z ?i © ś ś S

Pierwsza poisKa

chem . p ra ln ia  i art. ta ro ia rn ia

„Czystość'
przyimuje wszelką garderobą, materye, jedwab 
i t. p. do  chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. W ykonuje w  jaknajkrótszym terminie,

(Do żafony w  24 godzinach).
Filie: M

Sławkowska 23, Sebastiana 3, Długa 27, Poogórze, 
Kalwaryjska 5. Koletek 5 (Gentiala).

„ P R Z E G L Ą D  K O B IE C Y "  -
d?Yi%gt mik jjoświęcon? sprawom kobiecym

pod -aczalnę redakcyę

IR EN Y SLIU/ICKi-EJ
przy wspó! .dziale wybitnych piór kobiecy:h 

stoiicy i prowincyi.
RedaacyL I przedctawicielstt.a w Warazawie (ul. łi-.ża Nr. 9 

w Krakowie (ul. Zwierzy.decka I. 30j i LuDiinia

Prenam erate aw artam ą w Jcwocie 14 Koran przyjm ują 
wszystkie księgarnie i ndm inistracya g łó w n a : Binro ,R e- 

j Alama* L iib lin , Kościuszki Nr. 8 Skrzynka pocztowa Nr. 50 
i Najlepsze miejsce oołoszen dla firm  m ających kobieca 
' i;lhr,lifcie.

Ogłoszenia wnrost do Adm in is lracyi lub do ktoregi ■ 
kolw ieit Biura ogłoszeń. U fią

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

P a m i ę t a j c i e ,
REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu! 
piuniądz wydany NA REKLAMĘ, nie jeat nigdy stracony! 
dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansow a! 

Trzymając tię  tej zasady,

nie zapominajcie
również, że jedną z najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 
istotnych korzyści z reklamy, —  TO PRASA!

Korzystaicie wiec
z działu reklamowego „U0ŃCA KRAKOW SKIEGO", który dzięki swemu 
ogromnemu rozpowszechnieniu i popularności, zunewni Wam nie­
wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszeń.
CEUA OGŁOSZEŃ; za wiersz Fionparelowy na ostatniej stronie . .

„ „ petitowy w rubr. .Nadesłane* (po tekście)
„  „  „  w  tekście redakcyjnym . . .

Drobne ogłoszenia, dla po=zui;njący h posad, ku­
pna, sprzedaże itp. za wyraz .

„ „ matrymonialne i storesp. pryw. „ —
1414 (Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.)

Przy przesyłkach pieniężnych z Drowincyi należy na odcinku przekazu 
zazna-zyć wyr aźnie, że kwota r.rzeznaczoną jest na ogłoszenie.

M A A A iA A iA A im A I

□
D
O

a
□

□

II KOWOSti DLA PAN
pończochy

U

rę lfaw iczk i iam slue, wstążki jedw a­
bne, jedw ab ie  na m etry

Perfumerya — Dystynkcye oficerskie
polecaią 430

l Ostaszewski i L laysr, Kraków H  gi i

a□
a
□

o
□□

^ □ □ □ □ Q G U O U Q U U Q u D D a

Piarwsja koncas. przez Namleitnictwo

Wyższa szkoła kroiu : szvcia
J Ó ^ t F Y  Z A B I E L ^ M b J
Kraków, ulica ów. Krzyża 7

Otwiera dnia 2 czerw ca ula pań i pau euek um iejących
szyć 1-miesifczny kur kroju, dla n ieum iejących  szyć trzy ­
m iesięczny, na przystępnych  warunkncui Zg łoś-en ;a  od

godz. 9 —12 i od 3— 6. 1686

Koncesyonowana pr>w. Szkote 
rachunkowości pafi6iwowej j buchalteryi

HENRYKA G0TTLIEBA
przy ul. Dietiowskiej L. 6£

s ! 2 ! £ > ! 4 - m i e f i ą a n y  k u r r  \
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań- I  
slwowej oraz buchalteryi pojedynczej, podwójnej ect. I  

Calem um illw ien ia korzystania z najkl P. T. 
PublCcznoJci, zami' rkała na rrawincyi, udziela 

się również nauki i.jtownm 

Wpisy przyjmuje kierownik szkoły Henryk Gett.lab, 
zaprzysiężony znaw-ca ksiąf handlowych przy Sądzie 

kraj. w  Krakowie. 1579

W y b a w c a :  W  z a a t e p s t w ie  Spółki W y d a w n i c z e j  „Editor” Jerzy Konarski. — Redaktor oriooy/. .« Stankiewicz,— Drnk. L u d o w a  w Krakowie.


